„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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wiek bardzo cenne, wobec przewagi Wieliczki 
i Nowego Sącza, nie zapewniłyby mu zwycię- 
stwa wyborczego. Ale też cała mowa jego kan- 
dydacka była pod względem narodowym tak 
blada, pokrywała się tak gęstym całunem eko- 
nomicznych zagadnień, że właściwie, z pewne- 
mi, lokalnej natury zmianami, wygłosić ją mógł 


Kraków, 14 listopada. 
Konserwatywna partya panów krakowskich 
przeznaczyła miastom: Wieliczka, Nowy 
Sącz i Biała, na posła dra Wilbelma Bin- 
dera. Wygłosił on w sobotę w Wieliczce, pro- 
gram niesłychanie skąpy, a tę tylko jednę ma- | 
jący zaletę, 


Dr. W. Binder stanął w niedzielę w Bia-|pie. Zapytany © powód płaczu odpowiedział, A 


mocznik X> lil, 
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wych prenum: 


ły na zgromadzeniu wyborczem, zwołanem przez | nauczyciel wybił go po twarzy za to, że 
niemiecki komitet wyborczy radeówjw szkole szwecował po polsku. Równocze- 


miejskich. Do szczegółów tego zgromadzenia | śnie coraz częściej słychać o rozmaitych sza- 
powrócimy jeszcze; na razie podnosimy z naci-|chciankach pedagogów niemieckich, którzy na 
skiem, że komitet niemiecki postąpił w tym |latedrze uprawiają politykę hakatystyczną. — 
wypadku w sposób nietaktowny i wprost auto-|1 tak w szkole realnej zakazują mówić 
kratyczny, gdy do udziału w zwołaniu zgroma- |po polsku, a niestosującą się do tego zakazu 
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Mapiętnowanie ich publiczne pociąga to za sobą, 
że się ich społeczeństwo czeskie wypiera bez 
żadnych względów, a jeśli to był kupiec lub 
przemysłowiec, stroni od niego i nawet go boj- 
kotuje. Przykład odstrasza i poucza zarazem; 


etyka narodowa opiera się na silnym fanda- 
mencie. 


W jednym z ostatnich numerów Narodnich 


kandydata. H 

W kraju zarówno, jak w pariamencie, panuje 
zamęt. Hałaśliwa agitacya stronnictw radykal- 
nych, powszechny i coraz wyrsżniejszy upadek 
ekonomiczny kraju, wywołują w nim pewną 
spatyę dla spraw publicznych, zobojętnienie dla 
ich najważniejszych objawów. Z chwilowego za- 
mętu 1 zobojętoienia korzysta rządząca u nas 
partya, aby wzamownić swój stan posiadania. 
Podczas gdy socyaliści wykrzykują buńczucznie 
/ przeciw wszystkim i wszystkiemu, gdy chrze- 
ścijańscy soeyaliści, z krakowskiem zabarwie- 
miem, krucyaty urządzają przeciw posłom demo- 
kratycznym, — konserwatyści, mając do dyspo- 
zycyi eały aparat władzy wykonawczej, cicho, 
spokojnie, bez krzyku i hałasu, zapuszczają 
sieci w mętną wodę i łowią jeden maudat po- 
selski po drugim. 

Zdawałoby się, że jeśli jaka kurya nie ma 
najmniejszego powodu do popierania dzisiejszego 
wszechwładztwa konserwatystów, które niedo 
łęstwom swojem i sobkowstwem cały kraj rzu- 
cilo w odmęt nędzy i głupoty, — to właśnie 
kurya miast, gdzie przecież zbiera się inte- 
ligencya społeczeństwa, mająca przodować mu 
na drodze postępu i cywilizacyi. 

Jakie pojęcie o postępowości i niezależności są- 
du wyborców miejskicg wyrobiła sobie partya 
konserwatywna, — dowodem tego fakt narzu- 
cania im kandydatów konserwatywnych. Wielka 
własność wybiera wyłącznie konserwatystów, 
gminy, teroryzowane przez lat 30 wyborami 
pod suspicyami kiełbasy wyborczej, starosty i 
Żandarma, albo wybierzją dzisiaj posłów rady- 
kalnych, którzy do Koła polskiego nie należą, 
albo ulegają naciskowi i wybierają konserwaty- 
stów; — obecnie grozł niebeapieczeństwo, że i 
miasta wzmacniać będą zastępy wsteczników i 
oligarecków dotychczasowych. W ten sposób Ko- 
ło polskie stanie się, w niedalekiej przyszłości, 
jeszcze silniejsza. miż było dotąd, twierdza pz- 
nujacej dziś kliki. 

Byłoby rzeczą wprost gorszącą, gdyby gotu 
jące się obecnie do wyborów trzy miasta pol 
skie: Nowy Sącz, Wieliczka i Biała, 
sprzeniewierzyły się naturalnej swej misyi, jaka 
im teraz przypada w udziale. Albo ktoś godzi 
się z obecaym stanem rzeczy w kraju. zprobuje 
rujoujący cały kraj system, jaki przed 30 laty 
ambitos garstka magnatów krajowi narzuciła i 
do dzisiaj go rozwija, — a wtedy niech 
popiera przy wyborach kandydatów 
konserwatywnych; albo zdaje sobie spra- 
wę zZ powszechoego upadku ekonomiczoego i 
cywil zs0yjuego i pragnie wprowadzić kraj na 
tory postępu i zmiany zgubnego systema, — a 
wtedy zwalczać powien kandydatu- 
ry konserwatywne, popierając na godność 
poselską zdecydowanych przeciwników dzisiej 
szego systemu, zwolenników postępu i równości 
obywatelskiej. To są dwie alternatywy, które 
każdy wyborca miejski jasno powinien sobie 
stawić przed oczy, zanim głosem swoim p zy 
wyborze posła rozrządzi. 

P. dr. Wilhelm Binder przedstawił się wy- 
borcom jako zdeklarowany konserwatysta, a pu 
bliczną jest tejamnicą, że poza nim stoi partya 
panów krakowskich, zawsze prym wiodąca w o- 
bozie konserwatywnym. Kandydat zapewniał 0 
tem, że nawet wobec wyborców niemieckich 


że odkrył konserwatywną barwę aaie dobrze ezłonek niemieckiej partyi ka- 


tolickiej, jak konserwatysta galicyjski. Wyglą- 
dało to tak, jak gdyby kraj na polu narodo- 
wem żadoych już nie miał żądań, jak gdyby 
dzisiejszy system polityczny, dający dominujące 
w kraju stanowisko jednej tylko kaście, naj- 
mniejszej nie ulegał krytyce. A przecież ten 
system polityczny masi być zły, jeżeli pod niem 
kraj popadł w bezdeń nędzy, a w poniewierkę 
u obcych. | 

Argumentem, na niemowlęta chyba obliczo- 
nym, jest twierdzenie, którem konserwatyści łu- 
dzić nas zwykli, że my potrzebujemy pracy i 
skupienia s’? na polu ekonomicznem, za- 
miast zużywać je na terenie politycznym. 
To farsa, kpiny ze zdrowego rozsądku! Czyż 
nam brak dzisiaj fachowych sił technicznych, 
czy przemysł nie znalazłby sił robotniczych lub 
kspitałów? Przecież nasi technicy i robotnicy 
pracują poza krajem i tam zawsze są pożądani; 
przecież kapitały nasze leżą po bankach zagra- 
nicznych. Dla tych czynników nie ma u nas 
miejsca, bo jest zła, nigdzie indziej nieprakty- 
kowana administracya. A któż jest tej admini- 
stracyi przedstawicielem? Nie kto inny, tylko 
jedno jedyne stronnictwo polityczne, stron- 
nietwo konserwatywne. Administracya i 
polityka są synonimem; administracya nie może 
być dobrą, gdy polityka jest złą, wadliwą , fał- 
szywie pojętą i stosowaną. 

Więc dopóki wyrokującym u nas czynnikiem 
politycznym , będzie staromagnacki konserwa- 
tyzm, nie ruszymy się naprzód. Nie 
upadnie system protekoyjny, demoralizujący i 
krzywdzący najpracowitsze siły urzędnicze; nie 
będzie zrozamienia dla oświaty ludowej i szkol- 
nictwa średniego; nie dźwignie się mieszczań- 
stwo, w gruncie rzeczy zawsze postępowe i de- 
mokratyczne ; nie srobi się wyłomu w zastoju 
przemysłowym i handlowym. Któż ma bowiem 
pchnąć kraj i społeczeństwo na drogę rozwoju 
ekonomicznego, oświaty i samowiedzy obywa 
telskiej — jeżeli u stero kraju i w przedstawi- 
cielstwis jego parlamentaroem przewagę mieć 
będą ei, co znikliby w jednej chwili z widowni 
politycznej, gdyby dzisiejszy system ich rządów 
rozsypał się w gruzy?.. 

Wzmacniać zastępy konserwatywne w kraja, 
miastom nie godzi się; te byłoby sprze- 
niewierzeniem się ich politycznemu posłannietwu. 
One powinny walić taranem w twierdzę wste- 
cznictwa i wszechwładzy konserwatywnej kliki, 
one przedować powinny ludowi wiejskiemu na 
drodze postępu politycznego. 

Na polu walki wyborczej w miastach Nowy 
Sącz-Wieliczka-Biała pozostanie prawdo- 
podobnie dwóch kandydatów, między którymi 
rozegrają się losy: dr Wilhelm Binder, jako 
konserwatysta, cieszący się w dodatku po 
dejrzanej wartcśsi sympatyami Niemców bialskich, 
i zdeklarowany zwoleunik narodowej partyi po- 
atępowodemokratycznej, dr Adam Do- 
boszyński. Obaj są właściwie na szerszej 
arenie politycznej ludźmi nowymi, lecz każdy 
z nich jest przedstawicielem wybitnego kierunku 
politycznego. 

Niechże więc wyborcy polscy miast polskich 
zdadzą sobie jasno sprawę z sytuacyi i ocenią 
doniosłość aktu wyborczego, który jest częścią 


ważnej publicznej działalności , 
powinien doj 


a objawem być | wypadek, który tutaj pomiędzy nami wywołał | piętnują bez ogródek. Spotyka się po dzienni 


dzenia nie zaprosił polskiego komitetu,|młodzież spotyka pośrednia kara pod postacią 
powołanego przez komitet centralny, który w|rozmaitych szykan. Takim objawom narodowego 
instrukcyi swojej wyrażnie zaznaczył potrzebę |szowinizmu należy stanowczo kres położyć, 
porozumiewania 8ię i wspólnego działania obu| Wiadomość o wstawienia w budżet na rok 
komitetów: polskiego i niemieckiego.| 1900 skromnej subwencyi dla gimnazyum nasze- 
Tymczasem burmistrz bialski, p. Lueas, zwo-|go podrażniła organ tutejszych czcicieli Bismarcka 
łał zgromadzenie wyborców plakatami niemie-|i spowodowała go do ogłoszenia nowego kłam- 
ckiemi, zaprosił ną to zgromadzenie jedynie|stwa. Zacna Silesia ogłosiła mianowicie, że rząd 
i wyłąeznie dra Bindera, nie pytając wcale |centralny nie tylko daje urlop dyrektorowi na- 
przewodniczącego komitetu polskiego, dra Bo-|szego gimnazyum, ale mu nadto wypłaca pen- 
gdanika, czy zgadza się na termin zgroma-|syę z fanduszów państwowych. Jest to najczyst- 
dzenia i jakich, oprócz dra Bindera, życzy so-|szem kłamstwem, prawda jest bowiem, że dy- 
bie zaprosić kandydatów ? rektor polskiego gimnazyum uzyskał urlop i 
W ten sposób przed garstką wyborców (małą | lata kierownictwa zakładem cieszyńskim wliczają 
liczbę wyborców stwierdzają nawet dzienniki|mu się do służby, lecz nie pobiera teraz płacy 
niemieckie), naturalnie prawie wyłącznie Niem- | rządowej. Wynagradza go jedynie tylko „Macierz 
ców, stanął p. dr. Binder w niedzielę bez|szkolną*. Inaczej oczywiście dzieje 
współzawodników i odniósł równie łatwe, |się z niemieckiemi prywatnemi z% 
jak gorszące polską ludność Biały zwycięstwo, |kładami, gdzie dyrektorowie mają i 
gdyż ladność ta ma dzisiaj wszelkie prawo upa-|urlop i bywają przez rząd opłacani. 
trywać w drze Binderze kandydata, którego jej 
Niemcy narzucić pragną. 
ol 


Korespondencja „owej Raformy”, P r 


Cieszyn, 13 listopada. |(Charakter Czechów. — Ich etyka narodowa. — 
(Komisya w sprawie polskiej szkoły ludowej. —|»Normalny* Prażanin. — „Stara“ Praga i po- 
Agitacya p. Demla. — Bicie w szkole dzieci|Step. — P. Floryański a p. Buryan. — Kwestya 
polskich. — Zakaz mówienia po polsku w szkole drugiego teatru czeskiego. — Eeho poetyckie zjaz- 
realnej. — Kłamstwa „Sdlesti*.) du dziennikarzy.) 
Dnia 3 b. m. w tutejszem starostwie komisya|  Czemby się stał człowiek, gdyby bez przer- 
mięszana, składająca się z delegatów rządu kra-|wy i wytchnienia masiał myśleć o obronie ży- 
jowego i miasta Ciesgyna, przesłuchiwała proto-|cia? Czy w jego sercu rozkwitłyby uczucia ła- 
kolarnie polskich rodziców w sprawie szkoły | godne, spokojne? czy rozwinąłby się w nim al- 
ludowej z językiem wykładowym polskim, ojtruizm i szeroko pojęta miłość bliźaiego ? 
którą dopominamy się bezskutecznie od szeregu| Na te pytania trzeba sobie dać odpowiedź 
lat. Pan Demel na korytarzu agitował pomiędzy |pierwej, nim się osądzi charakter Czechów. 
czekającymi wezwania rodzicami! nilskieh dzieci, | Ich egoizm jest wynikiem instynktu samozacho 
strasząc naiwnych, że skutkiem utworzenia szkoły | wawczego, rozwiniętego i wydoskonalonego w 
polskiej spadną na nich nowe ciężary. W sali |niezwykłej mierzę; ich pewna szorstkość w o- 
pan Sykora (recte Sikora) formałował py-|bejściu, którą niejedni biorą za brak salono- 
tania w ten sposób, że niejeden prostaczek przez | wej ogłady, pochodzi z tej atmosfery wojennej, 
pomyłkę dał odpowiedź przychylną dla wiemie-|w której się urodzili i wzrośli; brak u nich to- 
ckich szowinisfów. Zapytywano rodziców takie: | warzyskiego życia tłómaczy się brakiom cen<a 
mi mniej więcej słowami: „Czy chcęcie, ażeby|na wizyty i zabawy, skoro chodziło i chodzi 
wasze dzięcko uczono po niemiecku, a objaśnia-| nietylko o dorównanie, ale wyprzedzenie nie- 
no mn przedmiot, o ile potrzeba, po polsku, |przyjaciela. Gdyby to nawet poczytywać za uje- 
i ażeby od trzeciej klasy uczono je po polsk u|mne strony, jas.eż obvk tego kryją je przy: 
przez dwie godziny tygodniowo, czy też życzy- | mioty! 
cie sobie inaczej?“ Biedny człowiek sżysząc|j Poczucie obowiązku, sumienność w jego speł- 
dwa razy dobiinie wymówione słowa: „po pol-|nieniu, solidarność i punktualność nawet tam, 
aku“, nie mógł się spostrzedz, czego właściwie| gdzie możnaby sobie pofolgować — ofiarność 
od niego żądają, czy ta szkoła mha być polską. |niepospolita przy wytrwałości w przedsięwzię 
czy niemiecką. Jeżeli się nie umiał wywiuąć|ciu — czy to nie wystarcza, aby nazwać Cze: 
z tego ognia pytań, pisano, że chce szkoły nie |chów antytezą Polaków. Czego nam brak, oni 
mieckiej. Zaznaczyć masimy, że dopiero dnia £| posiadają w pełnej mierze, czem my się chlu- 
b. m. rada szkolna okręgowa wysłała komisyę | bimy, u nich zeszło na plan drugi a nawet trze- 
dla przesłuchania ludności polskiej w sprawiejci, i nie ma prawie wartości. Może to wystar-|mianę korespondencyi, jaka się między nim, a 
szkoły ludowej z językiem wykładowym polskim, |czy do wytłómaczenia, dlaczego, nim się bliżej |nowo angażowanym panem Burysnem wywią- 
a przecież ludność ta jaż w lutym r. 1898 nie-| poznamy, nie mamy ka sobie wzajemnego po-jzała. Ten ostatni, obecnie przebywający w Ham- 
dwuznacznie wyraziła swoją wolę. Teraz należy | ciągu... burgu , dotknięty się czuł ostentacyjnemi obja- 
energicznie i bez oglądania się na rozmaite] A mają Czesi jeszcze jedno, co w życiu na- | wami sympatyi, jaką społeczeństwo czeskie 
względy i względziki dążyć do urzeczywistnie- |rodowem ma wagę: białe nazywają białem, aj okazywało panu Floryański" iu, jeszeze i po 
nia tak ważnego celu. czarne czarnem; nie mają „żadnych z obłuda | gościnnych występach pan B, a to w przeko- 
Skoro jaż mowa o szkole, to podoieść musimy | sojaszów“ i każdego odstępcę idei narodowej |naniu, że te objawy są umyślne, aby uniemoż.- 
liwić augażowanie jego, a zatrzymać pana Flo- 


Listów poświęcono cały feleton sBatyryeznemu 
obrazkowi — praskiego „normalnego“ Czecha. 
Pan Radomir Rościsław Rzimbaba, prywatny, 
członek czterdziestu trzech towarzystw patryo- 
tycznych, porucznik w stanie nieczynnym ja- 
kiejś piechoty i rewizor kilku sąsiednieh bro- 
warów akcyjnych — ezyta Prager Tagblatt, 
ubiera się w pończochy i krawaty niemieckie, 
rozmawia w miejscach publicznych po niemie- 
cku, jada nawet w restauracyi niemieckiej i ezy- 
ta klssyków niemieckich a nawet modli się po 
niemiecku — ale uważa się za Czecha, ma w 
swym domu portret Palackyego i w swojem 
przekonaniu jest dobrym czeskim patryotą, Czę- 
sto nawet rozczulającym się na słowa płomien- 
ne mowców klubowych. Ten pan Rzimbaba nie 
jest wprawdzie typem, ale jako dowcipue ze- 
stawienie rozmaitych „słabości“ Prażan, jest do- 
kumentem czujnego sumienia narodowego. 


Rzecz szczególna, że przy tym stopniu pa 
tryotyzmu, nie ma zgody między ludnością 
Pragi co do zachowania jej starożytnego cha- 
rakteru. Wszędzie na świecie uwzględnia się 
zabytki przeszłości, jeżeli one przedstawiają 
jakąkolwiek wartość, a Praga ma ich znaczuą 
ilość i może właśnie dla tego stały się tam zbyt 
pospolite. Najstarsze dzielnice I. (Stare miasto) 
i V. (Józefów) z prawego brzegu Wełtawy ma- 
ją najwięcej starego charakteru, ale — (to nie 
ulega wątpliwośni) i starego nieporządku. Jak 
z jednej strony przeradzają ci, którzyby radzi 
do grantu wszystko zburzyć 1 s gruntu nowożytne 
postawić miasto, tak również nie mają i ci 
racyi, co uważają każdy kamień za nieporu- 
szslay. Przed kilku laty Towarzystwo archite- ` 
któw razem z Towarzystwem artystów (Umćle- 
cka Beseda) wniosły do Rady miejskiej memo- 
ryał w sprawe zachowania „Starej“ Pragi, 
w bieżącym roku (dnia 16 marca) urządzono 
w tej sprawie wiec miesskańców Pragi — ale 
to [nie wiele pomaga, bestia triumphans, jak 
nazwano klikę regulatorów, sroży sią bez upa- 
miętaria, Do tego doszło, że przy dopełnisją- 
cych wyborach do Rady miejskiej, dokonywa- 
nych Właśnie , podzieliło sis wszystko na zwo- 
łenników i przec waików „Starej“ Pragi i pod 
tem has'em toczyła się walka. 

Tymczasem, aby zachować w pamięci to, CO 
moze jutro ledz w gruzach, podjęto wydsawni- 
etwo „Starej Pragi“ w wielkich akwarelowych 
reprodukcyach podług obrazów znakomitych 
malarzy; obliczono je na 40 zeszytów (po 2 złr. 
50 et. każdy). Mimo dosyć wysokiej ceny na- 
kład już zapewniony, i subskrypcya niebawem 
będzie zamknięta. Oto rozwiązani. zagadki, 
dla ezego nawet kosztowne wydawnictwa pro- 
sparują w Czechach. 

Ze względu na osobę pana Floryańskiego 
od lat dwunastu stale zaangażowanego do Na- 
rodniho Divadla w Pradze notujemy tu wy- 
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zgłosił się jakosPclak. Nie mógł też chyba po- obywatelskiej. 
stąpić inaczej, bo głosy tych Niemców, aezkol 


teli spotkał niedawno malea, który, rzewnie pła- 
cząc, wracał ze szkoły ludowej na Saskiej Kę: 


rzałości politycznej i samowiedzy | głębokie oburzenie. Jeden z poważnych obywa: |kach, jakby nekrologi, nazwissa tych Czechów 


którzy przeważnie dla interesu albo są dwuzna 
czni, albo się jaż swej narodowości wyparli 


ryabskiego. Ostatecznie się panowie ei, posprze: 
czali, wzajemnie się nanczajac, na Bzczęście 
nie naszym zwyeżajem w ramach „Kroniki“ 


wypatrując wąskiemi nie bieskiemi oczyma nad 
jeźdżejące wozy z ceglą. 
Manipulacya przyjęcia materyału odbywała 


DLA MILIONA, hereni tanca o ee Pai SEE 


Artur Gruszecki. 


był dozorca p. Mrozieckiego. który stawał obok 
(Eg A Bilskiego, wspólnie liczyli wjeżdżające fary, 
42 (Ciąg dalszy.) i następnie p. Bilski wręczał kwity Spółki ko- 


palnianej w ręce dozorcy. Swój urząd kontro- 

— Proszę pana — przemówił tajemniczo — |lora spełniał p Bilski sumiennie, a w poczuciu 
po co my tutejsi mamy robić sobie konkurencyę. | nowej godności wyzwalał swą energię, hałasnjąc 
Pan dostawia Floryańskiemu, a ja fabryce ceze-|i krzycząc na chłopów, wskazując donośnym 
ryny, my możemy razem zrobić ten interes. głosem miejsca, gdzie należało składać cegłe. 

— W jaki sposób ? Pao Mroziecki w ostatnich dniach zajeżdżał 

— Nu, sposób się znajdzie. Pan może kazać |często do budującej się fabryki, pod pozorem 
skręcić do mojej fabryki farom, a oni kwit z ra- | kontroli cegły, której tysiąc sztuk płacono wów- 
fineryi mogą także dostać. Ja płacę gotówką |czas dwadzieścia guldenów. Wkrótce zaprzy- 
połowę należności. Co, dobrze? Po co my swoi |jaźoił się z prostodusznym chłopakiem i zaprosił 
mamy żałować obcego ? na śniadanie do hsndelkuy w Drohobyczu. 

— Nie, to jest niemożliwe, tam jest zawsze| — Nie mogę jechać, a nuż nadjadą fury z ce 
dozorca i on wydaje kwity. głą, kto policzy ? kto skontroluje ? 

— Ja go znam, to jest młody Bilski, z takim | — Teraz południe, chłopi popaszją konie, 
można dać sobie radę. Chce pan, ja go wypra-|wpadoiemy do miasta na chwilkę i wrócimy 
wię do Drohobycza, młody jest zawsze głodny, | zaraz. 
on już pojedzie. — Nie, nie mogę. 

— Nie mów pan, ja sam to zrobię.. Pan za-| — Jeśli spotkamy w drodze, każę dozorcy 
płaci gotówką ? wstrzymać transport do naszego powrotu. Od 

— Nu, czy pan mnie nie zna? Krausberg | pierwszego spotkania uezułem dziwną przyjażń 
zawdze płaci gotówką. Dziś dowieźli, dziś za-|dla pana, i szczerze mi żal, że pan taki wy 
płaci. My przecież swoi. kształcony, z porządnego domu, po całych dniach 

Młody pan Bilski, chło:ak wysoki, niezgrabny, | ma do czynienia z chłopstwem. 

z przydługiemi rękam., w obcisłej marynarce, | Zarumienił się młodzieniec z usłyszanych po- 
w butach palonych, stał w bramie ogrodzenia |chwał i rzekł miękko: 
budującej się fabryki, jak bocian na ezatach,| Trudno, panie, takie czasy nastały, że ja, 


Bilski, herbu Topór, muszę służyć. No, ale to 
chwilowo, panie, ja osiądę póżniej wsi, a taka 
praktyka przyda się w gospodarstwie, panie. 

— Phi! co za praktyka!? Dla szlachcica koń, 
strzelba i wino, to praktyka; reszta przyjdzie 
sama z siebie. No, jedźmy. 

— Więc jedźmy. 

Trzy razy tygodniowo zajeżdżał pan Mrozie 
cki do fabryki, zabierając pana Bilskiego n+ 
śniadanie, a w czasie jego nieobecności poinfor- 
mowany dozorca cały transport cegieł skiero- 
wywał do naprzeciw leżącej fabryki „Krausberg, 
Lindeman und Stillbaeh*, Pan Bilski, wróci- 
wszy, obliezał puste wozy i kwity wręczał do- 
zorcy, meldującemu mu pokornie ilość farma- 
nek. 

Panowie Lejzor i Mojżesz Krausberg uśmie 
chali się, wielce zadowoleni z tego pobocznego 
zarobku, gdyż swoim wspólnikom liczyli nor- 
malną cenę cegły, bo czyż nie było to osobistą 
ząsłagą pana Lejzora, że za tysiąc cegieł po- 
trafił zapłacić tyiko dziesięć galdenów? 

Przez jakiś czag udawały się te podwójne ra- 
chunki, i właśnie pan Bilski otrzymał bilecik 
vd pana Morozieckiego, zapraszający go Ea śnia- 
danie i zobaezenie przedziwnej odtylcówki, bi- 
jącej celnie na sto kroków, już Czatował na 
pierwszą lepszą farmankę, by pojechać do Dro- 
hobycza, gdy zbliżył się robotnik fabryczny. 

— Proszę panicza — zaczął pokornie. 

— Czego chcesz? 

— Bo to chciałem powiedzieć, że jak pani- 


loza nie ma w bramie, to cegła idzie tam — i 


wskazał na fabrykę cerezyny, po drugiej stro- 
nie gościńca. 

— Kłamiesz, nie może być! — zawołał, za- 
czerwieniwszy się, w poczuciu swój winy. | 

— Aby mnie tak Bóg skarał, jeśli kłamię; 
mówię po sprawiediiwości. Panicz tylko do mia- 
sta, a fary zaraz na prawo. 

— No, przekonam się dzisiaj: zasiądę i złą- 
pię; l*cz jeśli skłamałeńś, popamiętasz muie ru- 
ski miesiąc. 

— Niech i tak będzie. 

Ukryty za parkanem, oczekiwał pan Bilski 
niecierpliwie transportu. Nareszcie na górze, na 
gościńcu Z Drohobycza Z pomiędzy zielonych, 
rozłożystych jarzębiu przydrożnych wysunęła się 
furmanka pierwsza z cegłą. Kontrolor drżał 
z niecierpliwości i oczu nie odwracał od wozów 
wolno zjeżdżających. Traosport skręcił istotnie 
ua prawo do fabryki cerezyny. Jak Tozjuszony 
dzik, wypadł młody, silny pan Bilski, sadził 
przez drogę długiemi nogami, dopadł dozorcę i 
uderzył silnie w twarz, kopiąc leżącczo nogami 
1 wrzeszcząc z całych sił: f 

— A ty złodzieja, paūbracie, chamie.. .. 
Odeiągnęli go ehłopi na stronę, a on zapienio- 
ny, wołał do podnoszącego się dozorcy: 

— To psi synu tam wozisz cegłę , a bierzesz 
moje kwity! Zginiesz w kryminale, zaraz po- 
wiem panu Mrozieckiemu o twem złodziej. 
stwie. 

Dozorca porządkując ubrarie, odpowiedział 
fiegmatycznie: 

— Pan Mroziecki sam kazał mi dostawiać 
cegłę do Krausberga, jego pan pytaj, nie mnie, 


— Kłamiesz! 
— Jak mi Boga przy skonaniu, tak mówię 
prawdę, — odpowiedział w obawie osobistej 


odpowiedzialności. l 

— Ile razy woziliście do Krausberga ? — 
spytał wożniców spokojniej. 

— Jak ezasem, bywało dwa, trzy razy na 
tydzień. 

— I kiedy? O której porze ? 

— Różnie, alboż ja pamiętam ? 

— Dziś transportów nie przyjmuję — zawo- 
łał do dozorcy i poszedł ku swej bramie. 

Co teraz zrobić, plątało mu się w głowie; 
Z jego niedbalstwa zaszła tu kradzież cegły, 
to fakt, jeżdził do miasta, a w tym czasie 
Okradaro fabrykę Spółki. A ten Mroziecki? 
Taki porządny, gościnny, taki serdeczny i wy- 
lany, a złodziej, jeśli dozorca mó prawdę ? 
Chyba tak, bo śmiało przy świadkach powoły- 
wał się na rozkaz otrzymany. A, jakiż to lizus, 
szachraj, złodziej z tego Mrozieckiego! Jogo 
prawa natura obudziła się na widok tej podłej 
przebiegłości, dreszez wstrętu przeszedł po nim 
na myśl, że znów spotka tego słodkiego, uśmie- 
chniętego człowieka. Po krótkiej rozwadze po- 
stanowił całą rzeć odkryć panu Floryańskiemu 
i podziękować za miejsce kontrolera, które 
spelnia? tak niedbale, a przez wrodzoną dra- 
żliwość nie chciał narazić się Ba wymówki i 
naganę. Przysiadł się do spotkanej furmanki i 
pojechał wprost do Schodnicy. (C. d. n.) 


e 
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lab osobnych artykułów, ale w nieszkodliwej 
rubryce „Nadesłane“, co nie przeszkodziło za- 
angażowaniu p. Buryana do Pragi, a podpisa- 
niu umowy z operą Warszawską przez pana 
Floryańskiego na warunkach dla obu bardzo 
korzystnych. Skoro mowa o teatrze, zaznaczyć 
przynzjmniej muszę, że od lat paru sprawa 
drugiego czeskiego teatra w Pradze, nie może 
się jakoś posunąć „Japrzód. Prawda, że istnie- 
jący budynek pomieści wiele, i że dla Towa- 
rzystwa , utrzymującezżo teatr, lepiej nie mieć 
konkarenta, ale i to niewątpliwe, że prywatne 
teatrzyki (n. p. na Śmichowie) prosperują wiel- 
ce, i są dowodem, że jeden teatr czeski na 
Pragę już nie wysturcza. 

K'oby to był przypuścił przed dwoma mie- 
siącami, że zjazd słowiańskich dziennikarzy 
w Krakowie ratchnis nawet poetów do proda- 
keyi. A jedank w oststnim (3) numerze nowe- 
go czasopisma Obraskova Revue znajdujemy 
wiesz pana Jana Źsranowskiego pod tytułem: 
„Nieznani bohaterowie“, którego przedmiotem 
przyjęcie dziennikarzy w Wieliczce, a zwła 
Szcza toast ks. Twardowskiego proboszcza tam- 
tej-zege. Wiersz pelen entnzyazmu poświęcony 
jest temuż mowcy; byłby nawet wart przekładu 
na nasz język. (Prz.) 


Z krakowskiej Rady miejskiej, 


(Reforma statutu miejskiego.) 

Na drugiem z rzędu posiedzeniu obradowano 
wczoraj nad projektem reformy statutu miej 
skiego. W rozprawach szczegółowych zała- 
twiono $$ 48—78 projektu. 

Przed $ 49 dr. Ponikło żąda, aby w ustę- 
pie „za sprawowanie interesów gminy poza jej 
obrębem radcy Żądać mogą wynagrodzenia“, 
słowo „mogą“, zastąpić przez „muszą“. Jestto 
bowiem w staiutach innych miast przewidziane 
i mowca proponuje, aby jasno uwidoczniono, że 
radcy za pracę poza obrębem Krakowa otrzy- 
mują stosowne wynagrodzenie. Po przemowach 
pp. Kohna, Stycznia i referenta Kaspar- 
ka wniosek dr. Ponikły odrzucono. 

W $ 58, traktującym o rozwiązaniu Rady, 
uchwalono nowy ustęp, którego w starym sta- 
tucie nie było, a mianowicie: „Z radeów, po roz- 
wiązaniu wybranych, ustąpi po upływie pierw- 
Bzego trzechlecia z każdego Koła i oddziału po- 
lowa, którą les oznaczy. Losowania dokona pre- 
zydent na posiedzeniu Rady*. 

W $ 54 świeżo uchwalonego projektu jest 
mowa o „dyrektorze magistraiu* — w ten spo- 
sób nazwano dotychczasowego wiceprezydenta 
miasta, sprawującego przewodnictwo biur magi- 
stratu. 

Przy $ 60, traktującym o zakresie działania 
Rady miejskiej, przy punkcie 20 zaznaczono, że 
budżet roczny na rok następny, którego uchwa- 
lenie należy do atrybucyj miasta, ma być uchwa- 
lony najdalej do 31 grudnia roku bieżącego. 
Przy punkcie 19 tego parsgrafu, mówiącym, że 
do zakresu działania Rady należy umarzanie 
należytości nieściągalnej, o ile kwotę 100 koron 
przenosi, dr. Kohn domaga się, aby ta kwota 
wynosiła 300 koron. Wuiosck ten upadł. Do 
paragrafa tego dodano ustęp, ztórego w starym 
statucie uie było, a mianowicie: „Rada miejska 
może por'ierzyć odwołalnie prezydentowi, sekcyi 
alb» komisył załatwianie spraw, do jej zakresu 
nałeżecych — z wyjątkiem zmiany obszaru i sta- 
tntu gminy, wyboru prezydenta, wiceprezydenta 
i dyrektora magistratu, radców magistratu, dy- 
rektora budownictwa i naczelnika wydziału obra- 
chuakuwego, (adzież kasyera i kilkunastu innych 
Bpraw w paragrafie tym wyliczonych. Uchwały 
tych organów, w zakresie Rady miejskiej dzia- 
iających, mają być na najbliższem posiedzeniu 
do wiadomości Rady podane“. 

Do komisyi statutowej odesłano z powrotem 
następują: ustęp § 60: „Usianawianie dodatków 
gminnych do podatków rządowych, nakładanie 
podatków : opłat gmianych, tudzież ustanawia- 
nie zasad ich rozkładu 1 poboru, należy do za- 
kresu działania Rady mejskiej. Wyłącznie w 
drodze uBtawodawstwa krajoweg > nastąpić może: 
wprowadzanie newych vpiat 1 podatków, pod- 
wyższauie podatku gmiunego od czynszu lab 
wartości czynszowej, jeżeli on przenosi 10 od 
sta, podwyższanie istniejących dodatków gmin- 
nych do podatków stałych, o ileby 25 od Bta 
przenosiły, uakoniec zmiana taryfy dodatków 
gminnych do podatków niestałych. Dodatkami 
do podatków ns rzecz gminy nie mogą być ob- 
ciążeni: a) urzędniey i słudzy dworu, państwa, 
kraju i gminy, tudzież wojskowi, ich wdowy 
i sieroty, co do płac Błużbowych, emerytur, pro- 
wizyj, dodatków na wychowanie i łaskawizn; 
b) duszpasterze co do kongray*. 

Przy $ 63 projektu, w którym powiedziano, 
„że na umotywowane żądanie dziesięciu radców 
posiedzenie Rady ma być zwołane“, dr. Kohn 
domaga się, aby opuścić słowo „umotywowane“; 
p. Epstein zań domaga się, aby zamiast „dzie 
gęcia* radców, zwołania Rady mogło żądać 
„dopiero* piętnastu radców. Po przemowach pp. 
Lea, Styeznia, Staniszewskiego i Birnbauma, 
wnogek dr. Kobna odrzucono, a wniosek p. 
Epsteina uchwal. no 

Przy $ 68 w myśl tego, aby na poufaych po- 
siedzeniach Rady nie spisywał protokółu obrad 
urzędnik magistratu, uchwalono, że protokół 
obrad apisuje urzędnik magistratu lub „radca 
miejski* przez prezydenta wyznaczony. 

Dłużarą dyskusyę wywołał $ 76 projektu, 
w którym powiedziano: Wybór członków Rady 
miejskiej do sekcyi odbywa się większością gło- 
sów po ksżdem uzupełnieniu Rady miejskiej 
przez nowe wybory na rok jeden. Przy wybo- 
rze do sekcyi większą zosjomość rzeczy i we- 
dłag życzenia radców uwzględnić należy. — 
Dłużej, nad dwa lata, żaden członek Rady 
miejskiej do pracowania w jednej i tej samej 
gBekcyi, wbrow swej woli, przeznaczonym być 
nie może. Zadna sekcys nie może liczyć wię- 
cej, aniżeli czwartą część członków Rady. — 
W miejsce usiępnjących człocków sokcyi po- 
woła Rada miejska, na wezwanie przewodni- 
czącego gsekcyi, niezwłocznie członków no- 
wych, f | 

Dr. Domański sądzi, że ustęp: „żadna 
Bekcya nie może liczyć więcej, aniżeli czwartą 
część członków Rady*, jest zbytecznym. Będzie 
to niepotrzebnie krępować udział członków w 
os 


Scipa, który wykazał ponownie, czego w Stanie 


er Oats 


micznej, jest ich więcej, niź 15, potrzeba. 
R. Rotter przemawia również za opuszcze- 


siadało członków. 


niezadowolenie z tego powodu, że przy wiel 
kiej ilości członków jakiejś sekcyi, na posie- 
dzeniach jej bywa raz jedna część, a drugi raz 
druga część ezłonków, że więc nieraz się zda- 
rza, że raz uchwalona kwestya na następnem 
posiedzeniu sekcyi musi uledz reasumpcyl. 

R. Rotter zaznacza, że obawy, jakoby nad- 
mierna liczba członków sekcyi stawała 8ię ma- 
chiną ciężką, są bardzo przesadzone. Nie było 
również w sekcyi ekonomicznej wypadku, aby 
się wyradzał dach sekcyjny i owa solidarność, 
jaka istnieje w klubach politycznych. Członko- 
wie sekcyi mają zupełną swobodę głosowania 
w Radzie i nie obowiązuje ich zupełnie uchwa- 
ła sekcyi. Bardzo często przez vota separata 
mniejszości, Rada przedstawiony ma kierunek 
najróżnorodniejszych zdań, w Sekcyi objawia- 
nych — nie może być zatem mowy o majory- 
zowaniu Rady miejskiej przez „małą radę*. — 
Również wyklucza mowca możliwość, aby w 
sekcyi raz jedni, którzy się na posiedzenie zbio- 
rą, to znowu drudzy, reasumowali uchwały w 
jednej i tej samej sprawie, bo zapobiega temu 
uchwalony wniosek dra Staniszewskiego, który 
postanawia, że tylko raz uchwalać można jednę 
Sprawę, a wracać do niej i reasumować poprze- 
dnią uchwałą można tylko wtedy, gdy Sprawa 
ta ponownie wejdzie na porządek dzienny Ra- 
dy miejskiej, — Mowca jeszcze raz, imieniem 
sekcyi ekonomieznej, zastrzega się przeciw 
twierdzeniu, jakoby sekcya ta majoryzować 
chciała kiedykolwiek plenum Rady miejskiej. 

Dr. Pareński sądzi, że skoro pomyślano o 
zabezpieczeniu liczby członków sekcyi in plus, 
to należałoby także pomyśleć o zabezpieczeniu 
in minus. Mowca stawia wniosek odnośny, któ 
ry podejmuje i bliżej określa dr. Staniszew- 
ski, żądając, aby do sekcyi każdej należała 
przynajmniej szósta część Rady. 

Po przemowie dr. Pieniążka, Domań- 
skiego i Kasparka, uchwalono paragraf 
76 w brzmienia, przez komisyę przedłożonem, 
wraz z poprawką dr. Pareńskiego. 

Po dwugodzinnych obradach prezydent, dla 
braku kompletu, odroczył obrady. 


KRONIKA. 


Kraków, 14 listopada. 


Obraz N. M. Panny Ostrobramskiej, przezna- 
czony do świeżo odnowion*j kaplicy św. Walentego 
przy kościele N. M. Panny w Krakowie, ogląda 
liśmy temi dniami w pracowni tniejszego zaszczy” 
tnie znanego brązownika p. P. Seipa. Obraz ten 
malował artysta malarz p. W. Rossowski, p. Seig 
zaś wykonał ze srebrnej, gruhej blachy, w ogniu 
ałoconej, sukienkę i koronę na nim umieszczcną 
Korona i sukienka ozdobione są muóstwem dro 
gich komieni, poch«dzących z daru wielu osób po 
bożnych ; ogadzał je jubiler p. Wojciechowski, Wy- 
konanie ałego tego dzieła, do którego projekt dał 
architekt p. Hendel, jast w wysokim stopniu ariy 
styczne i przynosi prawdziwy zaszczyt pracowni p. 


są dokomnć nafze siły miejssowe na polu prze- 
mysłu artyatycznego. 

Konkurs. „Macierz szkolna“ dla Księstwa Cio- 
szyńskiego w Cieszynie ogłasza konknra na jednę 
posadc nauczyciela filologii klasycznej na całe gi 
mnazynm, ewentualnie na posadę germanisty z filo- 
logią na niższe gimnnzyum, z początkiem II półro- 
cza 1899/1900 r. w gimnazyum polskiem w Cie- 
szynie, 

Kompetenci mają się wykazać egzaminem z tych 
przedmiotów. Dokumenty, dla uzyskania posady po- 
trzebne , są następujące: metryka, świadectwo doj- 
rzałości, świadectwo kwalifikacyjne, dekrety prze 
niesień , Świadectwo dyrektora zakładu, w którym 
kompetent służy, świadectwo odbytego roku próby 
(jeżeli je kompetent posiada), Świadectwo przyna- 
leżności i ewentualnie świadectwo moralności, je- 
żeli kompetent jeszcze nie pełnił obowiązków na- 
nuczycielskich. 

Z posadą połączona jest płaca rzeczywistego na- 
uczyeiela podług normy rządowej, t. j. 1400 złr. 
i dodatek aktywalny 250 złr. z kwinkweniami jak 
w zakładach rządowych. a 

„Macierz szkolna“ żywi niepłonną nadzieję , że 
znajdą się kompetenei, którzy, powodowani poezo- 
ciem obywatelskiem służenia dobrej sprawie na 
aresach, przyjmą to wezwanie i pomogą Jej tym 
sposobem spełnić ważne a wielce trudne zadanie, 
Zgłoszenia łaskawe adresować prosimy do „Zarzą- 
dn Masierzy szkolnej“ dla Księstwa Cieszyńskiego 
w Cieszynie najpóźniej do dnia 10 grudnia 1899, 

Z Zarrądu „Macierzy szkolnej”: Ks. Ignacy 

wieży, prozes, Ks. Józef Londzin, sekretarz. 

Komitet centralny na zachodnią Galicyę odbę: 
dzie posiedzenie w Krakowie w sobotę d. 18 b. m. 
o godz. 11 przed południem. 

Koniec świata nie przyszedł i Indzie muszą nadal 
zajmować się przelewaniem z pustego w próżne 
czyli łataniem własnych i państwowych finansów. 
Katastrofa miała nastąpić dzisiejszej nocy, to jest 
z dnia 13-go na 14 ty b. m. Trzynastka zdawien 
dawna jest liczbą feralną, a czternastka w obrębie 
słupów czarno - żółtych również nienajlepszą cieszy 
się reyutacyą. Ten I ów pewny będąc, że chwile 
jego życia policzone, dodawał sobie animnszu w han- 
delku, nie licząc się oczywiście ani z własną kie- 
szenią, ani z kasą gospodarza, a tymczasem spotkał 
go zawód, kula ziemska istnieja bowiem dziś tak 


niektórych Bekcyach, gdzie, jak n. p. w ekono- 


niem tego ustępu. Głównie sprzeciwia się mo- 
wca uchwaleniu tego ustępu z tego powodu, 
że w niektórych sekcyach, jak n. p. w piątej, 
15 członków byłoby za dużo, bo ta zazwyczaj 
ma mniej do roboty, niż w sekcyi I. (ekonomi- 
cznej), gdzie ciągle najrozmaitsze trzeba roz- 
wiązywać postulaty, i gdzie zachodzi potrzeba, 
aby w niej większa liczba, niż piętnastu, za- 


Dr. Styczeń oświadcza się za utrzymaniem 
usiępu, proponowanego przez komisyę, jak ró- 
wnież dr. Leo, który twierdzi, że przy wię- 
kszej ilości członków sekcya Staje się ciężką 
machiną i tworzy, jakby „małą radę“. Mowca 
sądzi, że w takiej sekcyi, liczącej wielu człon- 
ków, powstaje jakiś osobny duch sekcyjny; to, 
co uchwali kilku radców, obecnych na posie- 
dzeniu sekcyi, to niejako obowiązuje wszystkich 
członków danej sekcyi. Również mowca wyraża 


NOWA REFORMA. 


żdym razie najmniej bolesny. 


go komitetu i dłuższej dysknsyi, powzięto nastę 
pującą rezolucyę : i 

„Komers poleca komitetowi, iżby tenże, zebra 
wszy cały materyał i dokładne informacye odno 
śmie do działalności społecznej i przyczyn uwięzie 


Sokołowskiego, Weigla i Milewakiego, eelem po 


tn, wedle możności odpowiednio działało. * 


około godziny 4 po południu. Przewcdniczył adw. 
dr. Jan Jakubowski, Uchwalono poczynić odpowie 


i o odpisywanin podatków, uiszczanych z realności 
nowych, od podatkn wolnych. Wreszcie postano- 
wiono odniećć się do gminy miasta Krakowa o u 
miarkowane wyznaczanie dodatków do podatków 
domowo-czynszowych. Dyskusya przybrała nieco 
burzliwy charakter, gromy padały na prezydenta 
Friedleina za Odmówienie sali, tudzież na posłów 
dra Weigla i dra Sokołowskiego. Przewodniczący z 
eaergią nie dopnścił do wycieczek osobistych i nie 
dozwolił aa mięszanie polityki do spraw Towarzy- 
stwa, mimo to jednak na wniosek p. dra Molickie 
go, poparty przez pp. Mikołajskiego i Kramarczy 
ka, przyjęto do wiadomości rezygnacyę posła dra 
Woigla z komitetn, zajmującego się urządzeniem 
wiecu miast, i uwolniono posła dra Sokołowskiego 
od uczestniczenia w tymże komitecie. Do komitetu 
wiecowego wybrano w miejsce posła dra Woigla 
p. dra Konstantego Lipowskiego, a nadto zapro 
Szono do ewentnalnego uczestniczenia panie Dar- 
ginową i Bogacką, Wybór przewodniczącego ko- 
mitetn nastąpi ma najbliższem posiedzenin tegoż 
komitetu, W końcn przystąpiono do wyboru wy: 
działu. Wybrani zostali pp: dr. Jan Jakubowski, 
Adolf Chybiński, Zygmunt Mikołajski, Leon Kur- 
kiewicz, dr. Karol Łepkowski, Angust Miedniak, 
Wiucenty Kramarczyk, dr. Konstausty Lipowski, 
Władysław Grabowski, Jan Bajer, dr. Antoni Mo- 
licki, ks. kan. Jniian Bukowski, dr. Tomasz Mą- 
czka, Władysław Bartynowski, Witalis Szpakowski. 
Wybór prezesa, wiceprezesa, sekretarza i skarbni- 

nastąpi na najbliższem posiedzeniu wydziału. 
Do komisyi kontroiującej weszli pp.: Antoni Ko- 
"aga Władysław Sapalski i Stanisław Drozdow- 
ski, 

0 gimnazyum polskiem w Cieszynie, tej spra- 
wie drogiej każdemu dobremu Polakowi, mówić bę 
dzie w poniedziałek w lwowskiem Kole literaekiem 
prof. dr. Karol Nittman. 

Pod adresem Rady szkolnej okręgowej. Otrzy- 
mujemy następujące pismo: 

Jak śledzie w beczce tłoczy się przeszło 300 
dzieci w szkołach dzielnicy Kazimierskiej — z przy- 
czyny, że dotąd nie otworzoao szkoły barakowej, 
nowo postawionej przy ulicy Dietla, gdzie dawniej 
cyrk stał. Zważywszy, że szkoła ta z dniem l-m 
września być oddaną już miała do użytku, a gdy 
to nie nastąpiło, dzieci poumieszczać musiano w 
innych szkołach, w których, skutkiem przepełnie- 
nia, zdrowie ich na szwank narażone, a 0 skute 
cznych pestępach w nauce mowy być nie może — 
preszę w imieniu wieln, wieln rodziców, dzieci do 
szkół posyłających , jako też w mojem własnem, 
by Rada szkolna okręgewa jak najrychlej szkołę 
barakową otworzyła, a tem samem usunęła złe, 
jakie istnieje. M. 

Schweiggeld, czy szantaż ? Przeciw redakcyi 
Mieszczańina, która, jak wczoraj donieśliśmy, za 
rznciła p. K. Czeczowi, marszałkowi powiatowemu 
z Wioliczki, żo dał jej 100 złr. gotówką i 900 
złr. w wokalu tytułem Schwetggeldu, — wniósł 
p. Czecz w sobotę do prokuratoryi państwa skargę 
o wymuszenie, czyli szantaż, 

W sprawie tej otrzymujemy uastępujące infor- 
macye: W piątek dnia 11 listopada b. r. wi- 
dział się p. Czecz z p. Bahrkom, redukt rew, 
czy też wapółpracowmkiem czasopism Jiiegsczanin 
i Rękodzielnik, które prowadziły kampanię preciw 
powiatowej Kasie oszozędneńci w Wieliczce, w ka- 
wiarni Sanera w Krakowie. Stąd udali się obaj na 
konferencyę do handln Zawady, a konferencyi tej 
epilogiem było wręczenie p. Bahrkemu przez p. 
Czecza 100 złr. w gotówce i woksin na 900 złr. 
Gdy p. Bahrke pieniądze te wręczył wydawcy Mie- 
szczanina, dał tenże do droko artykuł pod tyt.: 
„P. Czecz płaci Schwe'ggeld*, 

Na drugi dzień, w Sebotę, zjawił się p. Czecz 
w drukarni Łakocińskiege, gdzie się drukuja Mic- 
szczanin , i zażądał ccfxięcia wzmiankowanego ar- 
tykułu, a gdy żądaniu temn odmówiono i wręczono 
mu jedynie pokwitowahie na owe 100 złr. w go 
tówee i na weksel w kwocie 9UV złr., — udał się 
p. Czecz do prokuratoryi państwa i wniósł przeciw 
p. Bahrkemu skargę o wymuszenie. 

Zadowalaiamy się tem chronclogicznem zestawie- 
niem wypadków, gdyż szczegóły wykryje zapewne 
toczące się śledztwo karne. 

Z Przytuliska ubogich (Krakowska 47 dla męż 
czyzu, Piekarska 21 dia kobiet) Bracia Tercyarze 
św. Franciszka, posiugujący ubogim, będą kwesto 
wali (jutro i w dniach następnycb) w niicach: Ka 
noniezej, Św. Józefa, Grodzkiej, Franciszkańskiej, 
Brackiej, Wiślnej, Gołębiej, Jagielicńskiej, św. An- 
ny, Szewskiej i Szczepańskiej. Polecają ubogich w 
„Przytuliskach* miłosierdziu publieznemu. Oprócz 
jałmużny w pieniądzach pożądane są: stara odzież 
bielizna, obuwie i wszelkie resztki i nieużytki do 
mowe. 

Dzieciobójstwo. Przed paru dniami donosiliśmy 
o aresztowaniu Honoraty Styczeń, Błnżącej, która 
pozbawiła życia swoje nowo narodzone dziocię. 
Dzieciobójczyni oświadczyła, że zwłoki zakopała. 
Zorano eałe pole na Prądniku, gdzie miały się 
znajdować zwłoki, lecz bezskutecznie. Dziś znale- 
siono jnż gmijące ciało dziecka w rzece Olszy. 

Z Biblioteki słuchaczów prawa. Na walnem 
zgromadzeniu Towarzystwa wybrany został nowy 
zarząd, W skład zarządu weszli: Bronisław Krzy 
żanowski jako prazes, Henryk Brandt jako wice- 
prezes, Tadensz Dziurzyński jako sekretarz, Eusta 
chy Gaertner jako skarbnik, Franciszek Bossowski 
jako wicesekretarz, Sianisław Spitzer i Władysław 
Stusziński jako człcnkowie zarządu. 


Ka” Quiker Oats można nabywać wszędzie. “J 


samo, jak istniała wczoraj. Niechaj zawiedzeni po- 
cieszają się tem, że to nie ostatni zawód, a w ka- 


W sprawie uwięzionego akademika Wojnara 
przez władze rosyjskiego odbył się w sali hotelu 
„Royai* komers cgólno akademicki. — Po złożeniu 
Sprawozdania z czynncósi dotychczasowej wybrane- 


nienia kol. Wejnara , przesłał je na ręce posłów 


czynienia odpowiednich kroków u władzy. Nadto 
równocześnie poleca się Towarzystwn akademickie- 
mu „Ognisko“ w Wiedniu gorąco tę sprawę, z 
prośbą, by, jako blisko będące posłów i parlamen- 


Walne zgromadzenie Towarzystwa właścicieli 


realności odhyło się wczoraj w sali hotelu Saskiego 


dnie kroki u władz skarbowych celem szybkiego 
załatwiania podań o próżno stojących mieszkaniach 


Michał Szybalski i Zygmunt Wusałonski jako człon 
kowie. 


wie toczyła się dziś rozprawa karna przeciw Szy- 


dzieży. 


tnych przy ulicy Dietla będącego wła nością p. 
Maurycego Libschiitza, zabierał towary. Oskarże 


to jednak i Szymon Hirsch został aresztowany, Sa 


wyśledz ny. Straty p. L. tylko w cręsci zostały 
zwrócone przez sprawców kradzie y i są stosunko- 
wo znaczne. Oskarżony do winy się przyznaje, 
stara się tylko obniżyć wartość skradzionych przez 
siebie przedmiotów. 

Trybunałowi przewodaiczy radca Ujejski, oskarża 
prok. de. Ptaś, broni mocenas dr. Szalay. Po wy- 
wodach oskarżenia i obrony pp. przysięgli zatwier 
dzili pytanie w kierunku zbrodni kradzieży, popeł- 
nionej przez oskarżonego. Trybunał na podstawie 
takiego werdyktu skazał Szymona Hirscha na 17/, 
roku więzienia. 

Z kroniki policyjnej. Policya przytrzymała dzi 
siaj Anastazyę Cieślik za kradzież pościeli, oraz 
wytobnika Wincentego Panka za pobicie drugiego 
wyrobnika, 

Tow. nauczycieli szkół ludowych m. Lwowa 
odbyło nadzwyczajne walne zebranie, na którem 
omawiano sprawę polepszenia bytu nauczycieli, wlo 
kącą się prawie od 2 lat, a zabagnioną przez re 
ferenta spraw szkolnych magistratu lwowskiego. 
W sprawie tej uchwalono: a) wysłać deputacyę do 
prezydenta miastą z przypomnieniem: uczynionych 
przezeń obietnic w Sejmie, w Tow. pedagogieznem 
i przy zeszłorocznem przyjęciu deputacyi, domaga- 
jącej się zrównania płac nauczycieli z płacawi u- 
rzędników trzech rang najniższych ; b) postarać się 
o interpelacyę w tej sprawie na majbliższem posie- 
dzeniu Rady miejskiej; c) postarać się © poparcie 
tej sprawy w prasie eodziennej przez pomieszcza: 
nie odpowiednich artykułów, 

Następnie zastanawiano się mad sprawą wyboru 
delegata do Rady szkolnej okręgowej. 


Za wyraz „zde“, którym się pcsłużył podczas 
kontrolnego zebrania w Pradze, został natychmiast 
uwięziony niejaki Stepanek, który w procesie Omla- 
diny siedział na ławie oskarżonych i otrzymał wów- 
ozas karę więzienia. 

Urzędnicy kolejowi rangi ósmej i dziewiątej, a 
zatem ci, których regulacya płac skrzywdziła, ze 
brali się w sobotę po południu we Lwowie w 
szkole kolejowej pod przewodnictwem gstarez. rew. 
p. Hinglera na narady nad spcsobami zarudzenia 
temu pokrzywdzenia. Dyrekcya kclejowa wysłała 
na to zebranie jako komisarza inspektora Niedu 
szyńskiego. Zebranie uchwaliło wnieść do władz 
właściwych odpowiedni memoryał i wysłać z nim 
deputacyę kolegów. 

Slub. W kościele para alnym w Brzesku pobło- 
gosławiony « stał związek małżeński p. Wita Ja 
rzyny, Oficyała podatkowego, z panną Kazimierą 
córką Fryderyka i Julii Wanieków, obywateli m. 
Brzeska. 

Dr. Stanisław Kłobukowski ma wyjechać w 
przyszłym roku do Brazylii. Wychodząca w Kury 
tybie Gazeta Polska w Brazylii wyraże z tego 
powoda wiclką radość. 

Odezwa. Towarzystwo im. Adama Mickiewicza 
we Lwowie zamieściło już zeszłogo rokn w pcl- 
skich dziennikach qdezwę do Komitetów obchodu 
jubilecszowego i publiczności, by nadsyłano do je 
go bblioteki wszelkie, choćby najdrobniejsze dru 
kiem cgłoszone artykuły, programy wieezorkóe , 
kantaty, r.zprawki i wiersze, Mickiawicza dotysią* 
Niestety rezultat był nieznaczny. Zaledwie 
kilkansście komitetów i osób (międsy nimi najwię 
e j p. Szhnil: Popłowski) oceniło ważność odezwy 
do porzzcia patryctyćzncg» rodaków odw lującej 
się A prz.cież byłoby bardzo niepożądanem, gdy- 
by te Fozpró8z0 6 objawy czci dla naszego nej 
więtazego poety zaginęły bezpowrotne, bo wów: 
czas już nigdy nie mcglibyśmy wytworzyć sob e 
dokładnego po ęcia o rozmiarach minionego rucha 
jubilenszowego. Jeazcze w.ęc raz up asza wydział 
Towarzystwa wszystkic: rodaków, u których nie 
wygasło uwielbiesie dla nie mieitelnego Adama 
by zechcieli wszystkie wiersze i artykały, do mi 
n onego jubileuszu s'ę odnoszące, nadesia: łaska- 
wie nx ręce prof. dr. Koraelego Hecka we Lwo- 
wie, u'. Zacharyasiewicza, boczna Krzyżowa, 

Redakcye wszystkich pism polskich uprasza ko: 
wilet o pra d nkowane 1 jeżeli moż! we, kiliakro 
te powtórzenie powyższej odezwy, 

Generał Fiedler, główn> dowodzący we Lwowia, 
przeniesionym ma być do Przemyśla w miejsce Gal 
gotzego, który idzie do Insbruku, Donosi o tem 
Głos Przemyski. 

Z dyrekcy! poczt. Z dniem 25 b. m. otwartą 
zostanie w Dźwiniaczce (powiat Borszczów) przy 
istniejącym tamża urzędzie pocztowym Btacya tele 
grafa z ograniczoną służtą dzienną. 

Wypadek kolejowy. Z Tarnopola doncszą: 
W Płuchowie koło Złoczowa wykoleił się o godz. 
2 min. 35 pociąg osobowy, przyczem 3 wozy wy 
skockyły z szyn. Z jadących nikt szwanku nie od: 
niósł. Ze Lwowa wysłano o godz. 4 min. 35 pociąg 
ratunkowy. Przyczyną wypadku było pęknięcie 
szyn. ; 
w Podwołoczyskach okradł? kupca Weisera je- 
go praktykant i umknął, Ojciec defcandanta zapla- 
cil całą sumę w kwocie 3000 sir. 

Zmarli. Felicya z Chwalibogów Bobakowska, 
wdowa po sekretarzn Rady powi: grybowskiej, prze- 
żywszy lat 72, zmarła w Załnbinczu, 

Śmierć w kopalni. Z Drohobycza donoszą: 
W mocy z 9 na 10 b. m. utracił życie górnik 
Iwan Musiak w Borysławin, w szybie, należącym 
do spadkobierców Lindenbauma, przez otrnele siar- 
ko-wodotowómi gazami. 

Defraudacya. Teofil Lncyan Godlewski, 18-le- 
tni urrednik m gistratu w Staszowie, popełnił de- 
fcandacyę pieniędzy rządowych i zbiegł w niewia- 
domym kierunku. Burmistrz miasta Staszowa, Fe 
dorow, w drodze t»legraficznej odniósł się do wBzy- 
atkich większych miast, prosząc © iuterweuncyę Wdadz 


`~ 


najgoręcej. 


W skład komisyi szkontrującej weszli: Stani- 
sław Stein: jako przewodniczący, Stefan Jantzen, 


Kradzież. Przed sądem przysięgłych w Krako- 


monowi Hirschowi, izraelicie, liczącemn lat 24, 
właścicielowi sklepu bławatnego, o zbrodnię kra- 
Krzdzież popełniał Szymon Hirsch w ten 
Bpcsób, że z sąsiedniego składu towarów bława- 


nemu łatwo kradzież ta przychodziła, ponieważ w 
sklepie p. Libschiitza był subjektem jego młodszy 
brat, Salomon Hirsch, Otóż tan Salomon Hirsch 
przez drzwi, łączące magazyn p. L., zə sklepem 
Szymona Hirscha, wydawał w nocy towary. Gdy 
Bię kradzież »ykryła, rodzina Hirschów starała się 
wyjednać przebaczenie Libsckii'za, nie udało się 


lomon Hirsch zaś zbiegł i dotychczas nie został 


Kraków, 15 Listopada 1899 


W a publicznego i przytrzymanie defran- 
anta, 

Stanisławów, 13 listopada. Walka o kasę eho- 
rych trwa dalej i zaostrza się corsz bardziej. Ko- 
mitet tut"jszej partyi socyalno demokratycznej wy 
dał w tej sprawie odezwę do robotników, 

Poseł Wolf, wędrowny kolporter Pruskiego pa 
tryotysmą w Austryi, zawitał również do Cieszyna, 
gdzie w niedzielę przez dwie godziny przemawiał 
w Bali ratuszowej do gromady niemieckich maro- 
doweów czystej krwi. P. Hintersteisser powitęł p. 
Wolfa, zaznaczył atoli, ża Czyni to nie imisniem 
miasta Cieszyna, lecz tylko imieniem swoich + >rzy- 
jaciół politycznych, — Następnie p. Wolf aerez 
dwie godziny prawił swym cierpliwym słuchaczom 
o rozmaitych rzeczach, jak o $ 14, o nowych wy- 
borach , które jego klubowi przyniosą 30 do 40 
mandatów, 0 ugodzie węgierskiej, o bojkotowaniu 
„stronnietwa* przy wyborach do komisy) w Radzie 
państwa i t. p. Po wywodach Wölfa zgromadzenie 
uchwaliło rezolucyę z wyrażeniem hołdu qlą Schó 
nereta i Wolfa, następnie wzniosło okrzyzj syr 
patyi dla Boërów, a wreszcie zaśpiewawszy Die 
Wacht am Rhein, udało się do hoteln „pod bro- 
natnym jeleniem“ na piwo. 

Niepokojącą wiadomość ogłasza urzędową Wie- 
ner Abeńdpost. Na statkn parowym „Polis Miti- 
lene“, który dnia 28 października zawinął dò por 
tu w Tryeście, powróciwszy z Konstantynopola, 
zachorował botaman pośród kataralnych objawć 
chorobowych. Dnia 31 października chorego odw » 
ziono do Szpitala w 'Tryeście, a z powodu podej 
rzanych oznak infekcyjnych umieszczono go nasty- 
nie razem z obsłngującym go personalem w odoSO- 
bnionym pawilonie. Tu zmarł chory dnia 4 b. m., 
a przeprowadzona obdukcya zwłok wykazała w do- 
tkniętych chorobą organach zmiany patologiczne 
podejrzanej natury. Namiestnictwo tryesteńskie za: 
wiadomiło o tem ministra spraw wewnętrznych, 
który wydelegował do Tryestu starszego radcę sa- 
nitarnego , prof. Weichselbanma, ceiem przeprowa- 
dzenia badań naukowych. Miejscowa władza zarza- 
dziła wszelkie środki ostrożności, mimo że dalsze 
wypadki zachorowania dotychczas nie nastąpiły. 

Podwójne morderstwo. W Steinabriiskl koło 
Wiener Neustadt niewyśledzeni dotąd zbrodniarze 
zamordowali właścielela fabryki, Józofa Glaaza, któ- 
ry liczył 87 lat życia, tudzież gospodynię jego, 
76-letnią staruszkę. Poszlaki wskazują, że morder 
stwa mógł dokonać tylko ktoś obznajomiony do 
kładnie z miejscowemi stosunkami i sposobom ży- 
cie deuatów, 

Wypadek na kolei. Na stacyi Darogh koło 
Ostrzyhomia ua Węgraech pociąg osobowy, poru- 
szający się bardzo szybko, najechał ma lokomoty- 
wę. Trzej podróżni odnieśli ciężkie rany, kilkuna- 
stu lekkie. 

W Chicago osiadł dr. S. Szudrawski po ukoń- 
czemiu wydziału medycznego w uniwersytecie mi- 
chigańskia i po kilkuletniej tamże praktyce szpi- 
talnej, 

Mianowania i przeniesienia. Lwowski wyższy 
sąd krajowy zamianował auskultantami prakiykan- 
tów sądowych: Aleksego Sywulaka, Augusta Wa- 
wrzyńca Kruczkowskiego, Stefana Kaczmarka, Jana 
Matensza Dziczkę, Edwarda Praxmajera, Rudolfa 
Kocha, Kazimierza OfBrskiego, Michała Iwanusę, 
Bernarda Maryę Spaniera, Władysława Piskoznba, 
Stefana Ignacego Szuchiewicza , Kaznnic. za Terli- 
kowskiego, Władysława Stanisława Kłosowskiego, 
Władysława Sokołowskiego, Romana Józefa Krogu- 
leckiego, Aleksandra Józefa Morawskigeo, Ignacego 
Horzowskiego, Czesława Janusza Hubla, Włodsi- 
mierza Romualda Sokalskiego, Iguacego Jana Kar- 
cza, Stanisława Tytusa Lindnera, Antoniego Euge- 
ninsza Foigla , Władysława Tadeusza Markiewieza, 
Romualda Damina , Włodzimierza Romana Sabata, 
Pawła Polę i Maryana Józefa Jurkiowicza tudzież 
Stanistawa Tałasiewicza, konoepistę dyrekcyi skar- 
bu wo Lwowie, Adama Józefa Bosakowskiego, kan- 
dydata notaryalnogo w Horodence i Aleksandra 
Krzanowskiego, koncypienta magistratu we Lwawie. 


Konkursy. Wydział powiatowy w Sanoku rozpi 
DJE konkuss na posadę lekarza okręgowego z sie- 
dzibą w mieście Jaśliska z płacą roczną w kwocie 
600 złr. i ryczałtem na służbowe podróże w kwo- 
cie 400 złr. rocznie. 

Sąd powiatowy w Radomyślu przyjmie natych- 
miast rutynowanego pisarza za wynagrodzeniem 1 
złr. do 1 złr. 25 ct. dziennie, Świadectwa wyma- 
gane. 

Celem stałego obsadzenia posad Rauczycielskieh 
ogłasza się konkurs: I. Na posadę nauczyciela reli- 
gii rzym. kat. w 5 klasowej szkole mieszanej w Li- 
manowej z płacą w rocznej kwocie 600 złr. i 10% 
dodatkiem na mieszkanie. 

II, Na posadę nauczyciela 1-klasowej sakoły 
w Niedźwiedziu z poborami IV klasy płac nauczy. 
cielskich, tudzież z wolnem mieszkaniem, 3 wzglę- 
dnie odoowtedniem relutum na mieszkanie. 


Upadłości. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadom.ści, iż wdrożonem z08tało postępowanię 
konkursowe do majątku Adolfa Wachtla i Norber- 
te Wachtla przemysłowców, w Czarnej zamieszka- 
łych, a to do całego tak ruchomego, jakoteż i nie: 
ruchcmego ich majątku. 


Gaceta Lwowska Nr 259. 


Z kalendarza. We wtorek, 14 listopada: 
Jozafate Knncewicza b. m; we środę, 15 listo- 
pada: Leoprldąa w i Gertrudy p; we czwartek, 
16 listopada; Kdmnuda i Pawła od krzyżs. 

Wschód słońca dnia 15 listepada o godz. 6 m. 
y zachód o goda. 3 m. 54, Dłngość dnia gods. 

m. 59, 


Repórtoar teatru miejskiego. 


We Środę 15 listopada: „Nasi najserdeczniej 
si“, komedya w 4 aktach W. Sardou (popularne). 

We czwartek 16 listopada: „Złota Czaszka”, 
6 obrazów dram. Jal. Słowackiego. 

W piątek 17 listopada teatr zamknięty. 

W sobotę 18 listopada: „Ja“ czyli samolu- 
by“, komedya w 3 aktach Labichea i Martina 
(nowość). 

W niedzielę 19 Istopada: „Obrona Często- 
chowy”, dramat ludowy w 7 oddziałach z epilo- 
giem przez Juliana s Poradowa, 


jest najlepszem pożywieniem dla dzieci i chorych i wszyscy lekarze polecają go 
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Pza? 


Kursy dla rękodzielników. Mazeum technolu- 
giczne w Wiednia urządza kursy majsterskie 
dla szewców, krawców, stolarzy i cieśli. Dla za- 
wodu szewskiego, krawieckiego i stolarskiego 
odbędą się 4 kursy , trwające od 6 do 8 tygo- 
dni, dla cieśli zaś odbędą się 3 kursy, trwające 
po 3 miesiące. Dla frekwentantów ubogich wy- 
znaczone są stypendya w wysokości 80 do 120 
zir. Bliższych informacyj udzieli Izba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie. 
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Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
18 b. m. przypędzono 3366 węgierskich, 402 
galicyjskich, 50 bukowińskich, 798 niemieckich, 
razem 4616 wołów. Płacono Za cetnar metry- 
czny wagi Żywej: wołów opasowych węgier- 
skich wyborowych od 35 do 38 złr., wyjąt- 
kowo — złr., średnich od 30 do 34 złr., po- 
ślednich od 27 do 29 złr., galicyjskich wołów 
opasowych wykorowych od 35 do 37 złr., wy- 
jątkowo — zżr., średnich od 32 do 38 złr., po- 
śiednich od 29 do 31 złr., niemieckich wołów 
opasowych wyborowych od 39 do 41 złr., Wy- 
jątkowo 411, złr., średnich od 34 do 38 zir., 
poślednich od 30 do 33 złr., a wołów włościań- 
skich od 20 do 27 złr., byki i krowy płacono 
od 22 do 25 złr. Tendeneya chwiejna. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

labryka RPetrof Z mechaniką angielską 
pu BUU, wiedeńską po 800 zir. 


Ostatnie Wiadomości 


Znany miesięcznik rosyjski, Russkaja Myśl, 
zamieszcza w najświeższym zeszycie artykuł 
w sprawie zaprowadzenia instytucyj ziem- 
skich na Litwie, podpisany przez p. Ki- 
rijaka Daniłowa. 

„Obeenie — pisze p. Daniłow —- grant do 
wprowadzenia ziemstw w guberniach północno- 
i południowo-zachodnich jest jaż najzupełniej 
przygotowany. Miejscowa gospodarka ziemska 
znajduje się w rękach najrozmaitszych władz 
administracyjnych i stanowi dla nich ciężar, 
który znoszą jako złe konieczne. Jeżeli waran- 
ki polityczne nie pozwalają na wprowadzenie 
samorządu ziemskiego bez zmian, należałoby u- 
wzgłędnić warunki miejscowe, wypracować je- 
den ogólny typ specyalnego organu gospodarki 
ziemskiej i wprowadzić do niego siły miejsco: 
we bez różnicy wyznania, dbając O to, 
aby te siły były rzeczywiście odpowiednie i mo- 
gły wypełniać wkładane na nie zlecenia. Tego 
rodzaju system będzie miał wprawdzie chara-|k 
kter tymczasowy, ale z nim można będzie do- 
czekać się ezasów, w których już nic nie stanie 
na przeszkodzie sprawie przyciągnięcia caiej 
masy ludności miejscowej, bez różaiey pocho- 
dzenia i wyznania na ogólnych dla całego pań- 
stwa warankach*. 

Gdyby jednak wprowadzone zmodyfikcwarą 
do miepoznamia ustawę ziemską, wówczas nale- 
żałoby zwątpić o tem, żeby gubernie zachoduie 
mogły wogóle w bliższej przyszłości korzystać 
z dobrodziejstw ogólnej ustawy ziemskiej. 

„Tego rodzaju reforma —- pisze dalej p. Da- 
niłow — należałaby do rzęda środków poli- 
tycznych i w dodatku stanowiłaby prawo 
wyjątkowe. Otóż każde prawo wyjątkowe 
ma to do siebie, że wkoło niego obwijają się 
niby bluszcz na dębie osobiste interesy 
osób prywatnych. Wówczas w rażie za- 
mierzonej nowej reformy trzeba będzie liczyć 
się nietylko z teraźniejszymi marszałkami szla- 
chty z nomioacyi, lecz i z całą masą członków 
rad gubernialnych i powiatowych, zajmujących 
intratne posady, którzy z zasady będą przeciw- 
ni każdej reformie z obawy o utratę miejsca. 
Niema nic niebezpieczniejszego ôd 
środkówtymczasowych i praw wyją- 
tkowych; takie prawa bardzo często trwają 
dłużej od praw zwyczajnych*. 


Talagraficzac | tolefoniczno 
wiadomości „Nowaj Reformy", 


Biała 14 listopada. Polski komitet przedwy- 
borczy, utworzony tutaj z mężów Zaułanią, przez 
krakowski komitet centralny wyznaczonych, 
uchwalił jednogłeśknie na wczorujszem posiedze- 
nia, pod przewodnictwem dra Bogdanika 
odbytem, popierać kandydaturę dra 
Adama Doboszyńskiego, adwokata i 
radcy miejskiego z Krakowa. 

Nadto uchwalił tenże komitet zwłać na nie- 
dzielę 19 b. m., pvlskiemi i niemieckiemi pla- 
katami, walne zgromadzenie wybor- 
ców bialskich do Czytelni polskiej, i za- 
prosić na nie kandydatów, celem wygłoszenia 
mów programowych. 

Lwów, 13 listopada. (Telefonem.) Odbył się 
tu wczoraj wiee techników w gmachu po- 
litechniki. Przybyło 500 uczestników. Przewo- 
duiczył p. Osowski. Poruszono sprawę refor 
my programa naukowego, kwestyę tytuła inży- 
niera | uchwalono wysłać do Wiednia deputa- 
cyę, któraby Się domagała rozszerzenia gmachu 
technicznego we Lwowie. Rektor Niemen- 
towski Bolidaryzował się z uchwałam. techni 
ków 1 podniósł pokrzywdzenie lwowskiej iech 
niki w porównaniu z innemi zakładami w pań 
stwie. Wybrano także komisyę, która zajmie 
się wycieczką techników w przyszłym roku do 
Paryża. 

Pani Zapolska na wczorzjszem przedsta 
wienia „Johannesa“ doznała przykrego wypad 
ku. Upadła na scenie i silnie się potłukła, mi- 
mo to jednakże siedząc, grała w sztuce do 
końca. 

ne. zamknięto wystawę złocieni (chrysaate- 

mów 

Lwów, 14 listopada. (Zelefonem.) Wypadek, 
który się zdarzył na torze kolejowym pod Ja- 
słem, nie jest tak małoznacznym, jak go przed 
stawia komunikat dyrekcyi kolei państwowej. 
Przywieziono tu ufiarę wypadka, urzędnika po- 


cztowego Macudzińskiego, który w ambu- 
lansie pocztowym jechał z Krakowa do Podwo- 
łoczysk. Macudziński, który doznał ciężkich 
obrażeń, jest bez przytomności. Przebieg Kata- 
strofy był następojący. Maszyna, tender i wóz 
pakunkowy przejechały przez zamkniętą zwro- 
tnicę ( Weiche), poczem woz pocztowy, dwa wa- 
gony i wóz resiauracyjny wyskoczyły z szyn, 
Powodem ma być waaliwa budowa tora. Z po- 
dróżnych nikt nie został uszkodzony. 

Przed zwyczajnym trybunałem rozpoczął się 
proces przeciwko, J. Bernatowi, naaczycie- 
lowi prywatnemu w Brzuchowicach, który upro- 
wadził żonę prze dsiębiorey badowianego Le- 
pnika, a zasiępijąc miejscowego pocztmistrza, 
sfałszował pocziowy przekaz pieniężny. 

Nowy Sącz, 14 listopada. Za sfałszowanie 
weksli ska sąd Bzynkarza Tannenbaumia na 
6 tygodni więzienia. 

Przemyśl, 14 listopada. Bawiący tu przedsta- 
wiciele „Gwiazd* rękodzielniczych postanowili 
zawiązać Związek „Gwiazd* polskich 
w panstwie austryackie m. Siedzibą 
związku ma być Lwów, a celem: jednolity kie- 
runek chrześcijański, narodowy i społeczny, 
wspomaganie się wzajemne w kształceniu umy- 
słu i serca, obrona interesów stanu rękodzielni- 
czego i przemysłowego, Oraz wzajemna pomoc 
materyalna i moralna. Środkiem ku temu mają 
być doroczne zjazdy delegatów, opłaty Towa- 
Izystw i ofiary, zachęcanie do zakładania giełd 
pracy, kas oszczędności i pożyczek, kas dla in- 
walidów, chorych i sierót, zakładanie bibliotek 
i czytelni, atrzymanie fachowego pisma i t. d. 
Członkowie mają być: zwyczajni, honorowi i 
wspierający. 

Na podstawie tego szkicu ma się opracować 
projekt statutu przez komisyę, do której wy- 
brani zostali pp.: prof. Giedroyć, red. Kołakow- 
ski, ks. dr. Kopyciński, Laskowski i ks. dr. Ła- 
bada. 1 
Czerniowce, 14 listopada. Z powodu odby- 
tego tu w dnia 30 pażdziernika zgromadzenia 
księży ramańskich, na któjem zaprotestowano 
przeciw obrażającemu oświadczenia prezydenta 
kraju barona Bourguignona, jakoby księża 
rumańscy byli nielojslnie wobec państwa uspo- 
sobieni — wyloszono obecnie wszystkim księ- 
żom w liczbie 300, którzy brali udział w tem 
zgromadzenia — śledztwo dyscyplinarne, które 
prowadzą biskup Repta i radca rządu krajo- 
wego Fekete. 


Praga, 14 listopada. Demonsiracye antyży- 
dowskie na prowincyi nie ustają. W nisktó- 
rych miejscowościach nietylko szyby żydom wy 
bijano, sle i uszkadzano puszki pocztowe, 
W Czeskich Skalicach demonstrantów ro5- 
prószyli żandarmi. Kilka osób aresztowano. 
Gdy tiumy mimo zakazów dalej się gromadziły, 
kk wojsko, poezem dopiero wróc:ł spo- 


n, 14 listopada. Budapester Corres- 
pondeng donosi, iż cesarz podczas wczorajszego 
ać po obiedzie dworskim wypowiedział , wo- 
bec kilku posłów, wielkie zadowolenie z powo- 
du osiągniętego już zbliżenia pomiędzy oboma 
deputacyami kwotowemi. Monarcha wyraził ró 
wnież uadzicją, że rokowania doprowadzą do 
p<żądanego celu. 
Budapeszt, 14 listopada. W Sejmie węgier- 
skim poseł Ugron interpelował w sprawie 
zajść w wiedeńskiej komisy: dla dłagów pań 
stwowych i zaznaczył, że sfery austryackie sta- 
rają się przeszkadzać reformie waluty, aby 
modz Znowu wyzyskiwać Węgry. Interpelant 
zapytał, czy minister skarbu nie sądzi, że nad- 
szedł już czas, aby na Węgrzech zaiożno 080- 
og baak, mający prawo wydawania bankno- 
w 
Berlin, 14 listopada. Odnośnie do wiadomości 
podanej przez Morning Post, że cesarz Wil- 
nelm odwiedzi Oxfora 22 bm. a 24 przybędzie 
do Londynu, Biuro Wolffa oświadcza, że „po 
zasiągnięciu informacyj w kompetentnem miej- 
seu odwiedziny te uważać należy za 
nieprawdopodobne. 
Paryż, 14 listopada. Socyalistyczno- 
radykalna grupa Izby deputowanych u- 
chwaliła prawie jednogźośnie popierać minister- 
stwo Waldecka-Rousseau. 
Londyn, 14 listopada. Agencya Dulziela do 
nosi z Szaogai, iż stosunki pomiędzy Rosyą 
a Japonią są obecnie w wysokim sto- 
pnia naprężone. 
Londyn, 14 listopada. Daily Mail donosi z 
Szazgaj: Z wielką obawą śledzą tu ukształ- 
towanie się stosunku Rosyi do Japonii, 
która niezawodnie zawarła przymierze z Chi 
nami. Zdegrądowanie specyainego agenta dy- 
plomatycznego Chin, który Świeżo powrócił z 
Japonii, dokonane na rozkaz cesarzowej wdowy, 
ma być tylko pozornem, a zarządzono je dla 
c kn” uspokojenia RoByi. 

Silna fota rosyjska ma zamiar przezimować 
w porcie Nagasaki, przeciw czemu Japonia 
energicznie Bo ` je. 


Z Rady państwa. 


(Telefonem.) 


Wiedeń, 14 listopada. Dzisiejsze posiedzenie 
zby poselskiej rozpoczęło się po godz. 1 
W południe. Zabrał głos poseł Jaworski, 
Który ze względu na to, że jeszcze przed No- 
wym Rokiem przedźożenia ugodowe mają być 
w lzbje przedyskutowane i ze względu na kon- 
trowersyę w komisyi dla dłagów państwowych, 
dewagał się, aby wybrać komisyę z 48 człon- 
sów złożoną. Du komisyi tej odestaneby zostały 
Peivi We prz:dłyżenia ugoduwe. Wniosek ten 
uchwx ono. 

Rząd wniósł przedłożenie w sprawie unormo- 
wania tytulatury inżynierów i dyplomowanych 
techników. 

Schlesinger uskarża się na trwonienie 
czasu w parlamencie i zapytuje przewodniczą- 
cego komisyi badżetowej, vzy nie byłby gotów 
zwołać na dziś wieczór posiedzenia. Przewodni- 
czącego komisyi tej, p. Zaczka, niema w 
Izbie. 

Dr. Verkauf domaga się, aby do komisyj, 
która ;badać będzie sprawę rozruchów na Mo- 
rawach, odesłać także podniesioną kwestyę roz- 
rachów ostatnich w Grasslitz. 

Po przemow.e dra Verkaafa zamknięto 


NOWA REFORMA. 


dyskasyę i wybrano mowców generalnych: 
lenyego i Mengera. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń, 14 listopada. W klubie czeskim poseł 
Schwarz interpelował o artykuł praskiej Bo- 
hemii, w którym dotknięto kwestyi ugody cze- 
sko- niemieckiej. Inter pelantowi odpowiedziano, 
że ani przewodniczący ani nikt z klubu o tem 
nie nie wie. 

(Bohemia doniosła, jak nam z Wiednia tele- 
grafują, że poza kulisami prawicy przygotowuje 
się koalicya czesko-polsko-niemiecka, która już 
w najbliższych dniach da oznaki życia. Nie bę- 
dzie ona rzekomo stanowiła stadyum przejścio- 
wego, lecz stałą konstelacyę parlamentarną. Do 
koalicyi przystąpić ma nie jedna partya niemie- 
cka, lecz wszystkie, stanowiące t. zw. Gemein- 
biirgschaft. Przyp. red.). 

wiedeń, 14 listopada. (Zelef.) Neue Fr. Presse 
donosi, że doniesienie Bonemii o tyle tylko jest 
prawdziwem , że niektórzy posłowie czescy roz- 
mawiali z posłami niemieckimi zupełnie pry- 
watnie i bez zadnych zobowiązań o możności 
załatwienia ugody czesko-niemieckiej. 

Wiedeń, 14 listopada. (Telef.) P. Doblhof, 
członek komisyi dla długów państwa, konfero- 
wał dziś z br. Clary m. 

Wiedeń, 13 listopada. Auatzyacka deputacya 
kwotowa zebrała się wczoraj na posiedzenie 0 
godzinie 2'/, po południa. Przedmiotem obrad 
było pismo deputacyi węgierskiej, odnoszące się 
do dalszego prowadzenia rokowan. Nad sprawą 
tą wywiązała się ożywiona dyskusya, w której 
także wzięli udział ministrowie hr. Clary i 
dr. Kniaziołucki. 

W toka dyskusyj, jak twierdzą w kołach 
parlamentarnych, wyjaśniono, że proponowane 
cyfry 85—33 już dawniej były odrzucone przez 
deputacyę austryacką. lomimo tego jednak o- 
świadczono gotowość wysłania członków subko- 
mitetu do Peszta, celem prowadzenia dalszych 
rokowań. Odjazd członków snbkomiteiu austrya- 
ckiego nastąpi we czwartek. 


Z komisyi dla §. 14. 


Wiedeń, 14 listopada. (Telefonem.) Komisya 
dla rewizyi 5. 14 odbyła dziś przed południem 
posiedzenie w Obecności ministrów: Cla r y'ego, 
Koerbera i Kindingera. 

Daszyński podnosi, że ponieważ w Izbie 
nie znalazła się większość, któraby się oświad- 
czyła za zniesieniem $. 14, przeto tu w komi- 
myl widzi się spowodowanym postawić projekt, 
któryby uczymił nieszkodliwym $, 14. Projekt 
teu składa się z 2 paragrafów, którego pierw- 
szy ustęp brzmi: Wydawanie rozporządzeń, w 
których zachodzi potrzeba zatwierdzenia przez 
parlament, jest niedopuszczalnem bez poprze- 
dnuiej zgody obu Izb Rady państwa. 

Kaiser oświadcza, Że stronnictwo jego w 
Zasadzie zgadza się na Zniesienie $. 14; ponie- 
waż jednak nie udało się dla tej myśli w lzbie 
uzyskać większości, przeto zadowalnia się wnio- 
skiem o rewizyę $. 14. 

Grabmayr mieniem lewicy niemieckiej 
zgłasza wniosek o zmianę punktów $. 14 i do- 
maga się wyboru subkomitetu, złozonego z © 
członków ; do subkomiteta tego odsyłanchy wszyst- 
a popiawki i wnioski, stawiane w Sprawie 

14. 

Na tem posiedzenie przerwano. Następne po- 

siedzenie komisyi odbędzie się we czwartek. 


Misya Msgr. Tarnassi’ego. 


Wiedeń, 14 listopada. Watykański korespon- 
dent tatejszej Politische Correspondenz donosi, 
że projektowana misya Msgr. Tarnassrego 
w Ferersburgu zostada na razie zaniechaną i do 
Btosowniejszego czasu odroczoną. 


Proces o sprzysiężenie. 

Paryż, 14 listopada. Trybanał stanu zajmo- 
wał Się wczoraj na tajnem posiedzenia ułoże- 
niem tekstu uchwały, mocą której senat, jako 
trybunał, uznaje się za kompetentny w przed- 
łożonej mu do sądzenia sprawie o sprzysiężenie. 

O godzinie 2 minut 15 po południu otwariem 
ZoBtado jawne posiedzenie, na którem vdczytano 
powyższą uchwałę, a następnie wnioski oskar- 
zonego D u buca, wypowiadającego przekonanie, 
iż powinien być pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści na pudstawie dokumentow, nielegalnie skon- 
fiskowanych, ponieważ rewizya dokonaną zosiała 
w jego nieobecności, co sprzeciwia się ustawie. 

Adwokat E vain uzasadniał zapatrywanie Du- 
baca i zażądał, aby sprawa tego oskarżonego 
została odroczoną. 

Tu posiedzenie zostało przerwane. 

Paryż, 14 listopada. Trybunał stanu wczoraj 
na tajnem posiedzeniu odrzucił wniosek adwo- 
kata Evain'a o odroczenie sprawy D ubu c'a 
212 głosami przeciw 31. Przeciw wnioskowi 
głosowali nawet ci senatorowie, którzy oświad- 
czyli się Za uznaniem niekompetencyi senatu. 

Towarzysz Gućrina, Rin der, za znaną awan- 
turę w korytarzach pałacu Laksembarskiego 
skazanym został na 1 miesiąc więzienia i 25 
franków grzywny. 


Aresztowanie Lasies'a. 


Najobfitszy materyał dowodowy przeciwko 
zakonowi dostarczyła rewizya w Bordeaax, 
gdzie w pościeli dwóch zakonników znaleziono 
dokładny plan kampanii wyborczej dla okręgu 
Réole, listy aniysemickicgo deputowanego 
Bernarda i cały zbiór oszczerczych notatek, 
wymierzonych przeciwko rozmaitym osobisto- 
ściom partyi repui likańskiej. 

Paryż, 14 listopada. O. Bailly, dyrektor 
paryskiej gazety klerykainej La Croiv, zaprze- 
cza doniesieniom, 1żby w kasach jego znalezio- 
no przeszło 1,500.000 franków, zl: też ra porta 
urzędowe twierdzą , iż sumę tę Znaleziono nie 
w samej redakcji paryskiej, lecz we *Szyst- 
kich lokalach revakcyjnyca „Assumpeyoni tow“. 

Dzienniki repu:likahskie rozpoczynają bardzo 
ostrą kampanię przeciwko powiększenia 
się dóbr martwej ręki i przeciwko 

„Assampcyonistom* za to, że „wyzyskują da 
twowierność inda“. 

Paryż. 14 listopada. Assampcyoniści zaprze- 
czają Biun'wcz dvuniesenicm policyjnym, iżby 
w kasach ich zualeziwau 1,800.000 franków. 
Rojalistyczny deputowany Laferronnais ma 
w tej sprawie interpelować rząd w Izbie. 


Protest biskupa w Belley. 


Paryż, 14 listopada. Agenoya Havasa donosi, 
iż biskap w Belley (depart. Ain), który 
podczas odwicdzin ministra robót publicznych 
Baudina w tem mieście był nieobecny, wy- 
soBował do ministra pismo, w którem prote- 
staje przeciwko jego mowom , katolicyzmowi idu- 
chowieństwukatolickiemu uwłaczającym i doda- 
je, że wyśle duchowieństwu na powitanie przed- 
stawiciela władzy, a mie autora owych mów, 
gdyż religia poucza, iż należy szanować wła- 
dzę pnóstwową. 


Wojna. 


Londyn, 14 listopada. Do Biura Reutera do- 
noszą z Pretoryi pod datą 7 bm.: Dziś od- 
szedł na plac boju znaczny oddział Bocrów pod 
dowództwem Kossa Kocka, brata zabitego 
generała. Władze wizytują jeden dom po dru- 
gim, stwierdzając, kto z jego mieszkańców zda- 
tnym jest do służby wojskowej. Wszyscy obcy 
poddani, którzy nie wstąpili do wojska, jako o- 
chotnicy, powołani zostali do pełnienia słażby |, 
policyjnej. , 

Londyn, 14 listopada. Urzędowy telegram z 
Mafekingu, datowany z d. 30 pnżdziernika 
donosi: Dziś „nieprzyjaciel ściągnął swe Biły z ce- 
lem osBaczenia miasta i zburzył linię Rona 
w odległości 3 km na północ od Mafekinga, u 
żywszy do tego dynamitu. Bombardowanie trwa 
ciągle, lecz znaczniejszych szkód dotąd nie spra: 
wiło. 

Wedle późniejszego telegrama, nieprzyjaciel 
nazajutrz szturmował miasto, lecz został odpar- 
ty z wielkiemi stratami. Po stronie angielskiej 
zginęło dwóch oficerów i trzech szeregowców, 
pięcia zaś szeregowców odniosło rany. 

Londyn, 14 listopada. Biuro Reutera donosi 
zLourenęo-Marques: Angielski krążownik 

„Magicienne* chciał zatrzymać za pomocą 8y- 
gngłów w odległości 70 mil morskich od brze- 
gu francuski parowiec „Cordoba*. Ponieważ je 
dnak ten parowiec na sygnały nie zważał, dano 
doń z „Magicienne* wystrzał ślepym nabojem, 
poczem statek francuski się zatrzymał. Po zba- 
daniu papierów francuskiego statku pozwolono 
ma płynąć dalej ku Loarenco Marques. 

Loadyn, 14 listopada. Do kolonu Przyląd- 
kowej przybyły do tej chwili posiłki z Anglii 
w liczbie 674 oficerów i 135.368 szeregowców. 

Kapsztadt, 14 listopada. Zawinęły tu 3 statki 
transportowe, mianowicie: „Oriental* z 1200 
żołnierzami augielskimi, oraz. „Armenian* i „Nu- 
bia“, na których poktadzie znajdowało Bię 2300 
ludzi i 600 koni. 

Bruksela, 14 listopada. Kolamna belgijskiego 
Czerwonego krzyża, złożona z 10 lekarzy i 30 
dozoreów chorych, odpływa 22 b. m. z Amster- 
damu na piac boju w Afryce południowej. 


D z uma. 


Wiedeń, 14 listopada. (Telefonem.) Profesor 
Weichselbaum wraz z asystentem swoim 
wrócili z Tryestu i bezzwłocznie udali się do 
ministerstwa spraw wewnętrznych, gdzie refe- 
rentowi Spraw sanitarnych radcy Kusyema 
złożyli sprawozdanie z wypadku na okięcie 
„Polis Mitilene*. (Zobacz Kronikę.) 

Tryest, 14 listopada. Wypadek, który prof. 
Weichselbaum ocenił rzekomo , jako dża- 
mę, „wywołał ta wielką konuternacyę , mimo, |; 
że miejscowy fizyk uznał chorobę nie jako dżu- 
mę, lecz jako zwykle zakażenie krwi. 

Tryest, 14 listopada. Według ostatnich do- 
niesień na statku austryackiego Lloyda „Bere- 
nice*, który znajduje się jeszcze koło wysp Zie- 
lonego przylądka, zaszedł nowy wypadek 
dżumy. 


w 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


Paryż, 14 listopada. Antisemita, deputowany NADESŁANE. 
Lasies, który usiłował zorganizować manifesta- | (Artykuży w tym dziale nie pochodzą 
oye uliczne według propozycyi Co ppóego, od Redakcyi.) 


wczoraj w nocy został aresztowany i od- 


stawiomy na posterunek policyjny przy zlicy 
Droaot. 


Sprawa „Assumpcyonistów '. 


Paryż, 14 listopada. Dzienniki republikańskie 
występują ostro przeciwko „Assumpcyonistom* 
i chwalą rewizye, dokonane w lokalach reda- 
kcyjnych dzienników, preez zakon ten wyda 
wanych. Tylko Temps mie Bolidaryzuje się 
Z prześladowaniem zakonu „AB8Empcyonistów *, 
a postawę Swą motywuje tem, Że zamach W wa- 
ruakach organizacyi, jaką ma nadali Assum- 
pcyoniści, byłby możliwym tylko za zgodą 
większości narodu. Radyk:loa prasa potępia Za- 
patrywanie Tempsa, zarzucając temu dzicani- 
kowi falszywy liberalizm. 

Paryż, 14 listopada. Rewizye u „Assumpeyo- 
nistów* daly bardzo obfity materyal; Skonfisko- 
wano dwieście kilogramów "0Zmai- 
tych papierów, tak, iż sędzia śledczy 
Fabre potrzebuje co najmniej ze dwa tygo 
dnie czas na przejrzenie i ocenienie tych do- 


W nieżycie żołądka i kiszek, 
tudzież stłuszczeniu Jest leczniczy 
skutek od dawna uznanej 


wody gorzkiej Franciszka Józefa 
niezrównanym. 

Przy zakupnie żądać wyraźnie 
wody gorzkiej Franciszka Józefa, 
ażeby nie otrzymać innej, mniej- 
sz% wartość mającej, 


Skład fortepianów 
W, BARABASZ i Sp. 


P ścynek, 39. 1 


Nr. 261, 8 


zna świat i ladzi, 
^ to osobliwą gor- 


X CZ ko a) 9 liwość, z jaką sprze- 


KG 


Nar 


dający zach wala czę- 

sto ten, lab ów to- 

VA 7 war, uważa za e] 
O co podejrzaną. 

I słusznie, albowiem 
pomocnik handlowy, bardzo często w źle zro- 
Zamianym interesie właściciela handla, zale- 
ca do kupna ten towar, na kiórym zarabia 
się najwięcej. A może to być towar, ro- 
zamie się, mie najlepszy, lecz tylko gorszy. 
D'brze przeto czynimy, nie dając sobie „we- 
pchać* żadnego towaru, lecz Żądając na przy- 
kład przy kupnie wody do ust i zębów 
tylko słynnego i jako dohrego, znanego 
wytwora „KOSMIN“, gdyż „KOSMIN“ wska- 
tek swej osobliwej. własności i działania 
przewyższa wielce wszelkie podobne wytwo- 
ry i żaden inny wyrób zastąpić go nie 
może. 


Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na Boen, dosis? 


można w aptekach, lepszych A gaa i perfumery- l 

ach. — Główna reprezenigogā; E. Skriwan, Wiedeń, 

IX., Müllnergasse, 3. 2003 
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„Flirt“ „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
z papiera Sassowskiego, wyrobu 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Wszędzie do nabycia. 1645 


Kursa telegraficzne 


giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 14 listopada eż 
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Cennik Izby hasdiawój i prze- 
mysłowuj w Krakowie 
z dnia 14 listopada 1899 r., godz. 1 w południe. 
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Muzeum Narodowe (w Bukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziuy 1ll-tej do 3- -ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 et. od osoby. W pierwszą 
niedzielę każdego miesiąca wstęp darmo. 

Wystawa nienstająca rdlasjątwa Przyjaciół sztuk pię- 
knych w Sukiennicack otwarta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10. 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 et. 

Groby królewskie, grób Miokiewicza I skarbleo w kate- 

drze na Waweln zwiedzać można w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 11/,. 
( Grób zasłażonych (w krypcie na Skałce), Grób Skarg 
w kościele św. Piotra), oraz skarbieo kościoła N. P. Maryil 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 


kumentów. 
À ść 


Lrawdzi wy tylko w sitkowych pudełkach z marką „Opatrzność“. 
W każócj aptece do nabycia pod naswą Puder „Hayas — 
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NOWA REFORMA 


Kraków, 15 Listopada 1899. 


Kupuj Pani jedwab 
tylko w pierwszorzędnych wyrobach po najniższych cenach hurtownych, na metry i na 
całe suknie. Dla prywatnych wysyłka wolna od opłaty pocztowej i cła. Najświeższe 


nowości w niezmiernym wyborze, białe, czarne i barwne wszelkiego rodzaju. Tysiące pism 
z uznaniem. Próbki opłatnie. Do Szwajcaryi porto podwójne. 375 12 18 


Związek fabryczny dia maieryj jedwabnych 


Adolf Grieder & C°, Zurych czwajcarya). 


Król. nadworni dostawcy. 


W Filii fabryki mydła 
Stanisława Rożnowskiego, Kraków, 


znajdzie zaraz stałą posadę 


Panna 


przy sprzedaży mydła i nafty. 
Kaucya wymagana. 2395 


Ratynowany buchhalter 


z ukończoną akademia handl., znający 
gruntownie język polski, niemiecki, a 
po części i francuski, poszukuje posady 
w większem przedsiębiorstwie handlow. 
lub przemysłowem. — Zgłoszenia pod 
„Mercier“ przyjmuje Administracya 

„Nowej Reformy.“ 2393 1 3 


Wyborne pierniki 
miodowe, 


HERBATNIKI 
i cukry deserowe 


POLECA 2257 7 8 


fabryka wyrobów cukierniczych 


| pod firmą 


Józef Siermontowgki 


KRAKÓW, 
ul. Bracka 6. 


Salon Mód 


Me KONZE, Kraków 


przyjmuje 2383 1 15 


Kapelusze damskie 


do przerabiania i przybrania 
według majnowszych zaocieli 
paryskich., 


Sprzedam wieś, 


zamienię na mniejsza, lub kamienicę. — 

Wydzierżawię za 6000 rocznie z kaucyą. 

Poszukuję przedsiębiorcy dla wy- 

boru dachówek i dren. 2232 8 10 
A, C. Z., Tarnów. 


RESIANTACJA 


pod firmą 


Jan Krether 
w Krakowie, ul. Szewska 20, 
poleca P. T. Publiczności 


Potrzeba JeŚNICZEGO 


w dobrach hr. Giótzendorf- 
Grabowskich koło Krosna. 

Zgłoszenia z podaniem referencji 
i opisem dotychczasowej pracy, po: 
syłać do Administracyi w Po- 
lance, p. Krosno. 


obiady z 3 dań w abo- 
namencie po 10 złr. mie- 

Sięcznie. 23862 10 
W niedzielę i we czwartek flaczki 


po warszawsku, 
Lokal otwarty do godziny 1-ej 
w nocy. 
Bilard, gabinet i pianino. 


2396 1 4 


Najtańsze źródło! 
sy Obuwie damskie i męskie, 


trwałe i eleganckie , poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich. 


i Antoni Tabor, 


majster szewski, właściciel magazynu i pracowni 


w Krakowie, róg ul, Gertrudy i Zielonej, 
2636 14 36 


Najwiekszy skład najtańszych 
oryginal. rosyjskich 


kaloszy 


z petersburgskiej fabryki, 
we wszelkich fasonach — oraz 


bieliznę trykotową syst, Dr. Jagera 
połeca Magazyn 2394110 

W. KŁOSIXSKI. 
Kraków, ul. Floryańska 6, 


dawniej lokal p. Hanickiej, 


Ochronna Sarka: 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające naciernnie; po cenie 
4V kr., 70 kr.i 1fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego Środ- 
ka domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochrofiną marką „Kotwicą“ z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jako wyrób 

oryginalny. 
Aptaka Richtera pod złotym 
iwem w Pradze, 


Słynnemi są w świecie moje prawnie a 
nione, jedynie istniejące wynalazki przeciw 

osłabieniu. Prosp. za 30 et. w znaczkach list. 
J. Augenfeld, uprz. właś. patentu, Wie- 
dleń. IX.. Uirkenstrasse 4. 1891 44 0 


W Wiedniu — 


załatwia wszelkie ziecenia, jak u. p. 
kupna, sprzedaży, legalizacyj, wynajmu i t. d.; 
dostarcza wszelkich cenników fabrycznych 
i handlowych, towarów wiedeńskich ; wska- 
zuje adresy adwokatów, doktorów, kupeów, prze- 
mysłowców i t. d.; wysznka je posudy hadlo- 
we. przemysłowe i inne; Reprezentacye tirm, 
wspólników, a także kapitalistów; informa- 
cye w języku polskim o handlu i przemyśle; 
wyrabia patenty: L. EFEE.ELNEI.Et, 
WIEN, Lange Gasse Nr. 44, Nr. 18. — 
Na odpowiedź dołączyć 35 eentów w marFach 

pocztowych. 2309 4 9 


2232 5 37 
JIDSOOODQOGOGOOEOGCOGOOGOGOOOER 
© D 
Kalosze rosyjskie 
(Russian - American India Rubber Compagnie St. Petersburg) 
w wielkim wyborze po najniższych cenach 


poleca 


Magazyn A. Skórczewskiego i Polakiewicza 


w Krakowie przy ul. Floryańskiej Nr. 13. 
© 


z najsłynniejszej 
fabryki 


= 


petersburskiej 


— 5 


2183 4 15 


Nowość godna polecenia! 


Kalosze zwane „„Slippers*, nader lekkie, a równie trwałe, 
wyższe z przodu, chronią bucik 0d zamoczenia i z góry. 


Tyłko tą marką 
opatrzone Kalosze 
są prawdziwe. 


e—— 
Zamówienia zamiejscowe nskaiecznia bezzwłocznie, 


X200EDGGOGE 


- Z Drakarni Związkowej w Krakowie. 


a ZZ NNNNNNNKSTNONNNN 


Reim i Sp. 


O. Fritzeg'o bursztynowo-oiejno-lakierową farbę 
uznaną jako najlepszy šrodek do lakierowania 
podłóg, nieprześcigniona co do trwałości, wydatno- 
ści i połysku, bardzo łatwa do użycia, wysycha pod 
gwarancyą w przeciągu 6 godzin. 


polecają po 


26 Glazurę bursztynową od 
znanej firmy L. Marx Gaaden, 
nadaje farbę i połysk za jednem 
pociągnięciem. 


Farbę spirytusowo-lakierową 
firmy Ghristof Schramm 
w Wiedniu, wysycha w przeciągu 
jednej godziny. 


Farby olejne do podłóg. 
Masę woskową do Zapuszczania 
podłóg. 


Farby olejne do użycia go- 
towe w różnych kolorach. 

Masę francuską do Zapuszcza- | Farby i Lakiery do drzwi i 
nia posadzek. ; okiem białe i kolorowe. 


Olej do zapuszczania podłóg celem usunięcia kurzu w lokalach. 


—— 


dawniej B. Vaternacht w Krakowie, ul. Floryańska 35. 


Handel Towarów kolonialnych, Owoców południowych, Win krajowych | £3 


i zagranicznych, Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
chińskich i rosyjskich karawanowych. W porze zimowej: Jabłka tyrolskie 
(5 klg. złr. 1:50) i styryjskie, Kalafiory oraz Ogórki kiszone. W porze letniej: 
Szparagi, Ogórki, Marchewka, Kalarepka, Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Zi- 
mową porą: Dziczyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające, 
Bażanty, Kuropatwy itp. W sezonie kuracyjnym: Winogrona Vóslauskie. 
Piwo i bok w butelkach. — Przy większym odbiorze ceny zniżone. 2368 2 16 


9 
| 
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Urządzeń do światła elektrycznego, tudzież maszyn 
dynamicznych i motorów elektrycznych 


dostarcza w najdoskonalszem wykonaniu elektro -techniczna fabryka E. & L. Hirsch 
w Wiedniu, IE. Winiergasse 18. Bardzo małe koszta, a bardzo wielka siła światła, 
oszczędność ne zużyciu siły i prądu, 2-letnie poręczenie. Kosztorysy za darmo, 2333 3 11 


K. Zieliński. onir 


w EKrakowie, Rynek 39, linia A-B, 


poleca swój obficie zaopatrzony skłąd wszelkiego rodzaju 
wyrobów optycznych, jakoto: barometrów, ciepło- 
mierzy lekarskich it. p., baterye | aparaty elektryczne 

lekarskie, telefony i dzwonki elektryczne. 
Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od złr, 650 wraz z futerałem i paskiem. — Okulary 
nikłowe od złr. 1:25, penzner od złr. 1:50, — Utrzymuje w znacznym wyborze sztuczne 
oczy ludzkie. — Graplophony oryginalne amerykańskie po 45 złr., 85 złr. 
i 100 złr.; cylindry do tychże ograne po złr. 1'80, nieograne złr. 1-25. 1428 37 0 
+ = r s; =€ i U 3 * T. 
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u 
KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
schxrneidlera 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I 
(wehód przez sień), oraz 


GORSETY 

nasze zdobyły so- 

bie powszechna uznanie co 

do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 

SaF Gorsety hygieniczne i ortopedyczne. 


Rynek 37, linia A-B 


ES rak Óówas 


Przedściółki z Linoleum, ceratowe i japońskie. 
Chodniki z Linoleum, ceratowe i kokosowe. 
Rogóżki kokosowe, szezotkowe i żelazne. — Oeraty na stoły i meble. 
Szczotki do wycierania nóg.— Szczotki i Aparaty hygien. do czyszcz. dywanów, 
Papiery transparentowe. 


Wałeczki, Kit, Gips 


do zaopatrywania drzwi i okien 
od przeciagów i zimna. 


cenach najtańszych: 


Trzepaezki trzcinowe, 

Pióropusze do zmiatania kurzu. 

Szczotki I Pendzle do czyszcze- 
nia mebli. 

Szczotki do (roterowania, zamia- 
tania i szurowania podłóg. 


Kalosze rosyjskie 
Artykuły do czyszczenia sprzę- 


i amerykańskie. tów domowych. 1705 13 0 
BĘ Srodki desinfekcyjne. gg 


|[Qo00000000100000006I060060086 
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$ BRACIA BARTIK 


w TARNOWIE 
Fabryka maszyn i pilników, 
Odlewarnia żelaza i metali, 
polecają: 
maszyny rolnicze, pompy, sikawki, maszyny 
do wyrobu drenów i wszelkie wyroby w zakres 
fabrykacyi maszyn wchodzące, jakoteż pilmiki we wszysi- 

kich gatunkach. 1422 20 20 


Reperacye maszyn i nasiekiwanie pilników 


bd uskutecznia się szybko i po najtańszych cenach. 
DGODOGOODOEGOBBGBOIGZGOGOZOGG 


(Mii | 


Baawa słodowa Goliat 


7 królewskiego browaru w Steinbruch jest najlepsza, 
nijęożywniejszą i najzdrowszą iawa 


Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego sąd: a którego 
warzą tak słynne i powszechnie ulubioń 


piwo słodowe Goliat, 


polecane bardzo przez profesorów uniwersytetu Dr. Benedikta 
w Wiedniu, i Dra Korńnylego i Dra Kitlego w Buda- 
peszcie, i używane Z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól, osłabieniu. 


Kawa słodowa Goliat 


jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem ; zama- 
wiać Ją można u generalnych zastępców: 


Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 
PIWO STOŁOWE GOLIAT 


zamawia się w generalnym-składzie dla Austrvi: 2260 7 30 


Antoni IKoretz, Wiedeń, XVIII, Standgasse Nr. 13. p 


NOWA GAŁĘŻ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. 


Papier c. k. uprzywilejowanej 


30000000000086006 


= Fabryki Tutek cygaretowych 


25 


563 2 


— 
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ABADIE. 


tratikaci. 


iwc. k. 


2 BINKY ABADIE? TAK 7EST! DIAGEGÓŻBY 
NIE? PRZEGEĆ TE BIBUŁKI SA NAJLEPSZE NA 
CAŁYM ŚWIECIE: MAJĄ WYBORNY SMAR NIE 
GASNA:NIE CZURNICJA I NIE SZ DROGIE! 


Główna agencya M. M. Labin; skład dla Galicył 
Dostać można w składach osobliwych tytoni 


i Bukowiny n S. W. Niemojewskiego we Lwowie. 


BRA DEIGO 


ople żołądkowe 


0 Kr 

TN VER (dawniej Maryacelskie krople żołądkowe), 

H wyrabiane w aptece „zum Kónig vên Ungarn“ 

ro Karola Bradege w Wiedniu, L., Fleischmarkt 1, 

TEJ od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzającem | wzma- 

2 IEI. n cnlającem działaniu na żełądek podczas zboczeń w trawieniu i przeciw 
i innym dolegliwościom żołądkowym. 

Marka ochronna- Cena fiaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 ct. 


Nie mogę się powstrzymać vd ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyższe krople żołąd- 

kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy znak ochronny 

z podpisem O. Brady i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego i podpisu 
-. Brady, nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe. 


KROPLE ŻOŁĄDKOWE . 


(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe) 
są zapakowane w Czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak ochronny obraz 
Matki Boskiej Maryacelskiejj Pod znakiem ochronnym ge RAA" Składniki są 
musi się znajdować taki podpis podane. 


Prawdziwe na składzie mają w Krakowie: Wiktor Redyk, apt, Ig. Lesikowski, apt. na Klepa- 
tzu, F. Gralewskiego Spadk., apt H. Heller, apt., Karol Jahr, droguerya, @. Ottowski, apt., 
M.Proń, aptek., Rosenberg, aptek., Fr. Ks, Mikucki, aptek., Konstanty Wiszniewski, aptek.; 
w Andrychowie: Am. Mironowiez, aptok.. w Bochni: Alfred R. Weiss, apt.; w Chrzano- 
wie: Sporysz, apt.; w Dobozycach : J. Biliński, apt.; w Grybowie: J. Kordecki, apt.: w Jaworz- 
nie: A. Jeleń, apt. ; W Kętach: Eustachy Sokalski, apt.; w Limanowy: H. A. Zubrzycki, aghi 
w Lipniku: Aug. Fuchs, apt., w Milówce : Reisner, apt.; w Myślenioach: Wład. Gu ki, 
apt; w Oświęcimie : A. Polaszek, apt; w Rzeszowie: Ant. Karpiński, apt., W. Kalinows 
apt., w Starym Sączu: Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu: Jakubowski, SEK aom: 
Filipek, apt,; w Suchy : 0. Czernicki apt.; w Wiellczoo: Bruno Miczyński, apt.; w ZAKO -T 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywou: L. Graff, apt., J. Herdliczka, apt. 1710 


aptekarza 
RADEGO 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


w Sassowie 


IF istniejącej oa roku 1865 "PE 
przerabia 


na bibułki w książeczkach | tutki cygaretowe 


wyłacznie znana firma 


S. WIC USZ NIEM0JOWSKI 


WE LWOWIE. 


SG Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę 
i wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy. 

Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcy! wyrs- 
biame są przeważnie z BIBUŁKI SASSOWSKIEJ. 
Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas 
lichemi swemi wyrobami ! 

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki í iutki 
cygaretowe z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO we LWOWIE. 


Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego , wyfobu $. Wierusz 
Niemojowskiego, są do nabycia we wszystkich handlach i e: k. trafikach, o ileby 
zaś ich me było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. 

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w Senie po 1, 2, 5 i 10 ct. za 
książeczkę, tutki zaś od 1% do 18 et. za 100 sztuk. „R 587 37 0 

Stwarzam mową gałęź przemysłu krajowego, która dosłapo*y" może zarobku setkom naszych 


robotników. a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa EN na poparciu wzerszego ogółu. 
Wag” Każda etykieta zaopatrzona jest firmą Se W Niemojowaki, oraz napisem 


Sassów. S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, I wów, ul. Wałowa 25. 
Do nabycia w handln St. KarlińsEi€KO W Krakowie, Sukiennice. 


MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 
nacieranie uśmierzające: wyrobu Eugeniusza Matuli, apiekarza w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 

Środek popularny, w cierpieniach reumaty- 
cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
używany; dostać go można po cenie: Słoik 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece. | 

Po otrzymaniu należytości luh za zaliczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado- 
myślu koło Tarnowa. i 

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy. s 

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomenthoiu wyrobu 
Egeniusza Matuli* I przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej- 
szony tu obok się znajdujący. 1855 58 0 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


v 


